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Polityka zjazdów . wizyt.
Od-wza emniając się za niedawną wizytę iloty 

angielskiej w Breście silna eskadra francuska 
przybyła wczoraj do C o v e s  — na wyspie 
W ight, aby odwiedzić przyjaciół angielskich i 
przekonać świar. polityczny, jak serdecznemi są 
obecne stosunki francusko-angielskie. Eskadra 
ta składa się z 6 pancerników liniowych, 6 krą­
żowników i z tyluż kontrtorpeaowców. W Co^es 
przebywa obecnie król Edward, jemu też prze- 
fiewszystkiem flota fiancuska odda należyte ho­
nory. W  aniu jutrzeiszym władca ADglii odbę­
dzie przegląd tej siły zbrojnej, poczem odpłynie 
ona do Po-tsmouth, gdzie gości francuskich 
przyjmować będą władze portowe i miejskie. — 
Program uroczystości przewiduje dalej odwie­
dziny oficerów francuskich w Londynie i go­
ścinne ich przyjęcie w City przez lorda majora.

Tego rodzaju wizyty flot wojennych są już 
od długiego szeregu lat chętnie przez rozmaite 
mocarstwa używanym środkiem demonstracyi 
poi tycznej. Wzajemne odwiedziny floty fiancu- 
skiej i rosyjskiej były nie tak dawno temu 
głośnem stwierdzeniem ścisłości ównprzymierza 
somszu R o s y i  z F r a n c y ą .  Dziś Rosya nie 
posiada już floty, któraby ją godnie reprezen­
tować mogła w portach zagranicznych. Potężne 
jej eskadry bałty<kie spoczywają na dnie mo­
rza chińsko japońskiego lub znajdują się w rę­
kach zwycięskiego wroga, a flora czarnomorska 
ubezwładniona jest buntowniczem usposobieniem 
swe; załogi. Znikły z widowni owe dumne pan­
cerniki, których przybycie do Brestu i Toulonu 
w taki zachwyt wprawiało naród francuski — 
a wraz z ich zniknięciem znacznie ostygł i za­
pał francuski dla północnego sprzym aiżeńca: 
flota francuska nie spieszy dziś do Kronsztadu, 
lecz zwraca kurs swój ku zachodowi — ku 
w y t_zeżcm nowego przjjaciela — Anglii.

-Także dobitnie znamionuje to zmianę konste- 
lacyi politycznej w Europie i przeniesienie się 
jej punktu ciężkości!

Jedno tylko pozostało bez zmiany, a miano­
wicie c e 1 tych demonstracyjnych wizyt po stro­
nie francnskiej. Jak  wówczas tak i dzisiaj 
zw racają się one przeciwko odwiecznemu wro­
gowi Francy i, przeciwko N i e m c o m ,  jak wów­
czas tak i dzisiaj mają okazać, że FraDcya nie 
jest odosobniona, że w danym razie znalazłaby 
potężne poparcie.

To *eź w giosach prasy niemieck>ej o w ry ­
cie floty francuskiej w Portsmouth przebija się 
niemałe nerwowe rozdrażnienie. Świeżo wpraw­
dzie dyplomacja niemiecka w sporze o Marok- 
ko odniosła wielki tryumf nad dyplomacją fran­
cuską; przyjaźń Anglii nie ochroniła Francy i 
od przykrego upokorzenia; zdaje się jednakże, 
że mimo to w Berlinie niema owego szczerego 
zadowolenia, jakie daje odniesiony sukces, że 
panuje tam raczej obawa, iżby to nowe zwy­
cięstwo nad Fraccyą nie zmieniło się w końcu 
na zwycięstwo pyrmsowe. Widocznem jest da­
lej, iż dyplomacya niemiecka wytęża wszelkie 
siły, ażeby przejednać znów sąsiada z ■ za ka­
nału i zapobiedz zbyt ścisłemu ukształtowaniu 
się jego stosunków do Francyi.

Przed Kilku aniami rozeszła się wieść, że 
podczas podróży króla angielskiego dc Marian 
badu, ma odbyć się spotkanie z cesarzem Wil­
helmem Wiadomość ta wywołała pewną sensa- 
cyę, — tymczasem dziś wszystko przemawia za 
tem. że jest ona tylko wyrazem życzeń gorą­
cych do stronie niemieckiej. W urzędowych i 
dworskich koiach angielskich oświadczają, że 
nic tam niewiadomo o tym jakoby zamierzonym 
zjeździe. Stosunek między wnjem angielskim a 
siostrzeńcem niemieckim .,est już naprężony od 
lat kilku. Gdy na w:osnę roku bieżącego obaj 
równocześnie odbywali podróż po morzu Śród- 
ziemnem, król Edward bardzo st,“.rannie nnikał 
nawet przypadkowego spotkania się z kuzynem

Łatwo też być może, że i tym razem obierze 
on drogę, na której spotkanie takie będzie wy­
kluczone.

Lecz chociażby stało s^ę przeciwnie, chociaż­
by zjazd tych dwóch władców odbył się izeczy- 
wiście, nie zmieni on sytoaeyi, nie uśmierzy 
naprężenia, jakie panuje pomiędzy Anglią a 
Niemcami. To bowiem naprężenie wytworzyły 
przyczyny i okoliczności stokroć silniejsze od 
osobistych uczuć i pragnień obustronnych wład 
cow. wytworzyło je przedewszystkiem coraz 
ostrzejsze współubiegauie się dwóch tych naro 
dów o hegemonię polityczną i han iłową.

Chwila, w której konkurencja ta zamieni się 
na otwarty zbrojny zatarg, jest. może jeszcze 
daleka; to atoli zdaje się jaż niemal więcej niż 
prawdopudobnem, że najbliższa wielka tragedya 
wojenna rozegra się na zachodzie Europy. — 
A wszystkie te zjazdy i wizyty bieżącego la 
ta — to tylko preludya do owej chwili.

(m m m m  „Nowej Moru.
W arszawa, 6 sierpnia.

(Sytuacja obecna. — Niepewna przyszłość. — Uo mówią 
Moskiewskija Wiedomosti"1. — Różno.)

Obym był złym prorokiem, ale zdaje mi się, 
że jesteśmy tu w przededniu jakichś ruchów 
gorączkowych, że lada dzień inD tydzień znowu 
bomby pękać będą w powietrzu i świstać będą 
kule karabinowe — takie to bowiem w mieście 
wszystko naprężone, takie dnia i godziny nie­
pewne, a przytem, kto umie dobrze i spostrze­
gawczo wnikać w sytuacyę, ten jakby czuł 
bliską burzę w powietrzu.

Już doprawdy, trudne byłooy zdefiniować ści­
śle, jakie to czynniki właściwie składają się na 
taką atmosferę niespokoiną, ale to jest faktem, 
że wiadze rosyjskie nie czynią nic zgoła, aby 
chociaż w najmniejszym stopniu i w jakimkol 
wiek bądź kierunku uspokoić opinię publiczną.

Na terenie wojny niema mowy o zaprzestaniu 
w a^i. na rokowania pokojowe, toczące się 
z tamtej strony lądn, zapatrujemy się tak pe­
symistycznie, że już nie wierzymy prawie, aby 
w najbliższej przyszłości mogło dojść do jal ie- 
gokolwiekbądi porozumienia, że już nie będzie­
my mówić wogóle o trwalszym pokoju, stra­
szliwa klęska ekonomiczna wyciska w dalszym 
ciągu swoje bolące piętno na tutejszych sto­
sunkach handlowych, zbliżający się, a znacznie 
wzmożony w tym roku pobór wojskowy przej­
muje strachem panicznym tysiące rodzin, a da­
lej: nieustające bezrobocia niatylko w samej 
Warszawie, ale w całym kraju, codzienne echa 
k-wawych sądów' doraźnych, systematyczne tę­
pienie policyi za pomocą kul i nożów, a wresz­
cie rosnąca z dniem każdym niechęć do biuro­
kracji tutejszej rosyjskiej, drażniącej w niemi­
łosierny sposób ludność — oto piekielna zaiste 
sy tnący a, która czyni życie w Warszawie po 
prostu niemożliwem.

Rząd, przejęty dobrą wolą, a przytem rząd, 
obdarzony choć jaką taką kulturą, umiałby nie­
wątpliwie wybrnąć i z takiego położenia, ku 
najlepszemu i najgodziwszemn rozwią caniu spra­
wy swoich poddanych, jeżeli wogóle można mó­
wić o tem, aby jakikolwiekbądź rząd na święcie 
mógł znaleść się w obecnera położeniu rząau 
rosyjskiego.

Ale niechaj nikt we mnie nie wmawia, że 
/ząd -osyjski ma chociażby atom dobrej woli 
lub obdarzony jest minimalną szczyptą kultnry 
ducha i poglądów.

Nie! Tego tu dopatrzeć się nitDodobna. a pc 
nieważ Nemezis życia mści się za wszelkie 
bezeceństwa i podłości ludzkie, za wszelkie 
głupstwo i wszelką małoduszność, przeto widzi­
my jak na dłoni stałe a szybkie kruszenie się 
tego glinianego kolosa, zlepionego grnbemi, or^ 
dynarnemi paluchami majstrów rosyjskich.

Że przy rozb ,anm się takiej monumentalnej 
figury niejeden kawał twardej skorupy spadnie 
na łby Bogu może ducha winnych ludzi, — na 
to rady niema, i gdziez zresztą obejdzie się bez 
ofiar, gdy wszystko wali się w gruzy i spada 
z hukiem i trzaskiem z góry na dół?

Ale św lat może być Dewny, że z tych ran, 
niesłusznie zadanych, i z tej krwi, niewinnie 
przelanej, będzie posiew obfity i przepyszny, 
zanim jednak dożyjemy tego plonu na zgli­
szczach Rosyi dzisiejszoj, musimy wpierw do­
czekać się zupełnego jej bankructwa. Niechaj 
się wam głos mój nie wyda zbyt śmiałym, ale 
ta upadłość państwa bliższą jest, aniżeli przy­
puszczać mażecie

Cudó? na świecie niema, a hydry legendowe 
nie rodziły się wcale. Chociaż rząd rosyjski, 
taki, jakim go widzimy dzisiai, odradzał się już 
niejednokrotnie po klęskach wielu, — dziś je- 
dneu wybiła jego godzina ostateczna, bo odro­
dziła się nareszcie myśi rosyjska, odrodził się 
duch dobrze czującej Rosyi — i ten zaczyna 
opanowywać atmosferę życia rosyjskiego nie 
rząd, barbarzyństwom i dziczyzną którego stra­
szyć będą kiedyś Rosjanie swoje dzieci.

„Moskowskija Wiedomosti" — to właśnie 
najwymowniejszy wyraz dążeń, ducha i przed­
potopowej dziczyzny tych wszystkich Rosyan 
i tych moznowładców rządzących, którzy zape­
wniają, że tak, jak jest obecnie w państwie 
Mikołaja II, jest właśnie najlepiej i całkowicie 
po Bożemu. Organ ten wymaga od rządu sta­
nowczo, aby na teiroi oaredn odpowiedział bez­
warunkowe terrorem, z wrogiem bowiem — po­
wiada — walczyć trzeba koniecznie równą mu 
bronią

I z Japończykami przecież — mówi ten w y­
jątkowy na kuli ziemskiej organ — walczymy 
ich bron.ą, a Japończycy mają Ladto tę wyż­
szość nad naszym buntującym  się narodem, ż« 
walczą przeciwko nam otwarcie, podczas gay 
naród napada na nasze głowy rządowe... z a- 
krycia!

Konklnzya: O ko za oko, krew za krew!
5araz w artykule następnym „Moskiewskija 

Wiedomosti" biją na alarm z powodu wyjazdu 
Wittego na układy pokojowe dc Ameryki. — 
Organ ten zapewnia Rosyę, że wyjazd ten — 
to hańba dla m ej! Fakto9 — powiada — prze­
cież Rosya nic a nic me straciła ze swojej 
potęgi, więc pomimo przegianej na wojnie, jest 
właściwie zwycięska w tej wojnie i nie wolno 
je’ rozpoczynać żadnych kroków pojednaw­
czych... Niech Japonia błaga o pokój! — po­
wiada — a me my! Jeżen zaś nie upokorzy 
się, to zmusimy ją do opuszczenia całej Man- 
dżuryi i oddania nam napo wrót SachalinuL.

No i z kimże tu gadać, moi państwo?!
Dzisiaj (niedziela) po całem mieście patroluje 

liczne żołdactwo. które, chyba nie ku uciesze 
publiczności, nabija soDie — jakby dla zaba­
wki — karabiny na ulicy...

Onegdaj w kawiarni przy ulicy Krochmalnej 
aresztowano najniespodzianiej 36 osób, należą­
cych jakoby do przywódców, zmuszających do 
bezrobocia. Dziewięciu z pomiędzy aresztowa­
nych było ucharakteryzowanych.

W Rudzie Guzów skiej, położonej na 40-tej 
wiorście od Warszawy, ogłoszono urawen ka­
duka stan wojenny! Po godzinie 10 wieczo­
rem nie wolno mkomu zjawiać się pod gnłem 
niebem.

Nie wiedział o tem 17-letni robotnik fabry­
czny. który, wracając blisko o północy do do­
mu, został położony trupem przez strażnika miej­
skiego.

Od dwóch dni mamy UDały, dochodzące do 
40 stopni w słońcu. Odnosimy wrażenie, jakby 
lała się siarka z nieba Z. Grot.

Ks. Jerzy h r Szemhek.
Arcybiskup - motropolita muhylowskl.

Wczorj zmarł w Porębie Źegota pod Alwernią, 
majątku niegdyś śwoim. obecnie należącym do jego 
brata, k s. J e r z y  hr.  S z e m b e k ,  arcybisknp- 
metropolita mohylnwski. Wiadomość ta wywołała, 
głęboki żal w całym krają, zmarły bowiem kapłai 
należał do wybitnych książąt kościoła polskiego i 
objąwszy pized kilkunasto zaledwo miesiącami naj­
wyższą godność duchowną na Litwie i Rusf, roz­
winął doniosłą działalność, która mogła przynieść 
obfity plon właśnie w obecnej chwili, gdy kościół 
polski w Rosyi znajdnje się wobec epokowego prze­
łomu. W  Krakowie ma rmarly arcybiskup z czasów 
uniwersyteckich licznycn pizyjaciół i znajomych, 
którzy dla zalet jego umysłu i serca zachowali 
wdzięczDą pamięć

Ks. Jerzy hr. Szembek nrodził się d. 14 czerwca 
1851 r. w Ujscin, w gnbernii podolskiej, z ojca Jó­
zefa i matki Józefy z hr Starzyńskich Otrzyma­
wszy staranne wykształcenie w zakresie szkó’ Sre 
dnich, przybył hr. Szembek do Krasowa i tutaj 
uczęszczał na wydział prawny, który ukończył w 
Wiedniu Opuściwszy nniwersytet oddał się gospo­
darstwu we u łasnym. majątku Pcrębie w Galicyi. 
ale po kilka latach porzucił zajęcie ziemianina i 
poświęcił się stanowi dnehownemn. Licząc już 30  
lat życia wstąpił do seminarym duchownego w Sa­
ratowie, gdzi« też otrzymał Sw<ęcenia aapł«ńsk>e, 
a później stanowisko proboszcza.

Przez 8 lat z całą gorliwością wypełniał obo' 
wiązki kierownika parafii i pozyskał sobie uznanie 
równie władzy kościelnej, jakoteż i paiafijau Zł te 
zasłagl został przez zmarłego papieża Leona XIII 
prekonizow anj m na bisknpa płockiego. Dnia 30  
czorwca 1901 r. otrzymał w Petersburgu konsekra­
cję  , a w lipen odbył ingres do starodawnej kate­
dry w Płocku Jako pasterz dyecezyi płockiej przez 
2 lata z wielką energią krząta! się około swej dye­
cezyi, któia mn wiele ma do zawdzięczenia, pomię­
dzy innemi ras odnowienie praa+are; katedry w Płocka.

W r. 1903 dnia 9 listopada został ks biskup 
Szembuk zamianowany przez papieża Piusa X arcy 
bisknpeu-mohylowskim I na tej stolicy arcybisku­
piej rozwinął zmarły gorliwą działalność, pomimo 
ogromnych trndności i przeszkód, które mn władze 
rosyjskie czyniły. Gdy z początkiem rokn bieżącego 
wydanym został zaany carski okaz tolerancyjny 
w sprawie Kościoła katolickiego zmarły arcybisznp 
Szem bek, jeden z pierw szych, sączą go z całą 
energią wprowadzać w życie. Za łuea to równie 
wielka wobec Kościoła, jak i wobec polskości.

0<
dla Śląska, wyrazi.iśmy uoolewanie, że na sie­
dzibę tego seminarynm wybrano P o l s k ą  0- 
s t r a w ę ,  nnejscou ość z liczną stosunkowo lu­
dnością p o l s k ą .  Przez to Dowiem dano tam 
Czechom nową s z t u c z n ą  przewagę naa ży­
wiołem polskim, a nadto pomnożono i tak już 
wielką liczbę punktów starcia między obu sło- 
wiańskiemi narodowościami na kresach śląskich. 
Jesteśmy dla naszych pobratymców z nad Weł 
ta wy szczerze ży ezliwi, mimo to nie możemy 
oszczędzić im zarzutu, że na tycn właśnie kiesach, 
zagrożonych bardzo przez wspólnegt naszago 
wroga, p^zez Niemców, nie szannją polskiego 
stanu pos adanit tat , jak my szanujemy stan 
posiadania czeski. Tc też dziś trudno nam się 
oprzeć obawie, że uzyskawszy w Polskiej Ostra­
wie tak silny posterunek naroaowo-knlturalny, 
jakiem jest seminarynm nauczycielskie, Czesi 
skorzystają z tego, aby dalej jeszcze zapnśf ć 
swoje zagony zaborcze w miejscowości czysto 
polskie. Obawę tę żywią w większej jeszcze 
mierze Polacy w Polskiej Ostrawie i w okolicy, 
którzy stale mają dc walczenia z zachłannością 
tamteiszyob działaczów czeskich.

Z powaznycn kół polskich tej kresowej miej­
scowości otrzymaliśmy korespondeneye1, któ^a 
wymownie ilustruje ich obawy i przykre obecne 
usposobienie. Korespondencja ta brzmi:

„Staia się rzecz, której znaczenia na razie 
może docenić nie umiemy. Rzs,d w porozumie­
nia z posłami czeskimi otwiera samodzielne se- 
minarys nauczycielskie ( zeskie w Polskiej Ostre 
wie, a więc na naszym, p o 1 s k : m Śląsku — 
My p ł a c i m y  r a c h u n k i ,  j a k i e  m a j ą  
Cz e s :  z N i e m c a m i !  Myliłby się bardzo, 
ktoby myślał, ie  Ozesi w sprawie tej ponieśli 
klęskę Przeciwnie, otrzymali to, czego chcieli 
Zamiast paraleiek, maja zupełne seminarynm. 
podczas kiedy my zadowolić się musimy taktem 
monstrum, jak paralelki polskie przy semina- 
*7 um niemieckiem w Cieszynie, które tylko co 
drugi rok przyjmuje uczniów na knrs pierwszy! 
(SprŁWu ta nie jest jeszcze rozstrzygnięta, ma 
my zaś wszelki powód do p-zyouszczenia. że i 
polskie paralelki rychło zamienione zostaną 
na pełne, samoistne seminarynm. Przyp. red.). 
Sei iDaryum czeskie, zamiast amieścić je gdzieś 
na Śląsku c p a w s k i e m .  do któreero nie mamy 
pretensyj, otwierają w Polskiej Ostrawie! Z wy­
jątkiem posłów czeskich, upierających się przy 
żądaniu semina-ynm czeskiego w Opawie ze 
względów czysco-taKtycznych,— opinia czeskich 
kół t u t e j s z y c h  żądała nrzeuies-enia semina- 
ryum dc Polskiej Ostrawy.

Czesi zw yciężyli więc na całej linii — za ce­
nę ustąpienia z Opawy otrzymali seminarynm 
kompletne. Umieszczono je zaś w środowisku*___», , 0  , , . _ _ ~ 1, „ I jn u u iu iu tu u . jo  w biuuuwlsku

Arcybiskup bombek przybył dc Galicy 1 pr.ed«icł rnchu narodowego, zmierzającego do zagar, 
miesiącem do rodzinnego mŁJatku Poręby Żegota poć nioria ca}eg0 _  w zagłfjbill ostr“ v ,
Alwernią, ażeby tam Bpędzić w spokoju cia< letnich 
upałów. W domn brata rozchorował się i lekarze 
stwierdzili tylne brzuszny. Przebieg choroby roko­
wał pomyślny rezultat, gdy niespodziewanie nastą­
piło pogorszenie, wczoraj ras popołudnia chory wy­
zionął ducha. Pogrzeb ma się odbyć w Porebie Że- 
eots w czu artek rano.

Strata wyDitnego dostojnika kościoła i doDrego 
obywatela kraju tem boleśniejszą jest w obecnej 
dobie, gdy kościół katolicki w Rosyi pt trzebnje 
światłych i energicznych kierowników. Oby osiero­
cona arcnidyecezya nie poniosła skntkiem tegro szko­
dy i doczekała się pasterza, któryby energirznem  
i zdecydowanem stanowiskiem w nowych dzAslej- 
szych warunkach stworzonych ukazem tolerancyj­
nym, podniósł nrok i powago kościoła rzymsko-ka­
tolickiego ne Litwie. Rosi i w Cesarstwie rosyjskie w.

Semmaryum czeskie w Polskiej 
Ostrawie.

Omawis jąc rozporządzenie rząau , dotyczące 
otwarcia czeskiego seminarynm nauczycielskiego! co się zanosiło już od dawna.

nięcia
sHem Radość :cb pojmujemy i nią mierzymy 
szkodę naszą Jest to cios wymierzony wprost 
w nas!

Między motywann tego umieszczenia wysu­
nięto jako jeden z najważniejszych ten, że o- 
kohea Polskiej Ostrawy jest b a r d z i e j  c z e ­
s k a  —- n i ż  o k o l i c a  O p a w y !  Znaczy to 
dla nas, że gminy polskie, choć czeszczone, jak 
Gruszów, Michałkowice. Radwanice, Pietrzwałd, 
trzy Suche, Błędowice i t. d., mają dostarczać 
materyam temu seminarynm' A dostarczą go 
tem łatwiej, że we wszystkich tych gminach 
jest s z k o l n i c t w o  p r z e w a ż n i  e c z e s k i e .  
I podczas kiedy my żółwim krokiem, rok ro­
cznie gdzieś jakąś szkółkę fundując, zabieramy 
się do poprawy stosunków szkolnictwa luaowe- 
go w tych stronach — Czesi zasypują tę oko­
licę szkołami czesfeiemi, a jako ukoronowanie 
dzieła anneksy. — otrzymują seminarynm nau 
czycieiskie w Poisaiej Ostrawie!

1 nikt się za nami nie ujął, nikt protestu 
me podniósł, a przecież niepodobna, aby miaro 
dajne nasze czynniki nie wiedziały o tem. na

W ła d ysła w  R eym ont.
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Chłouak piszczał i majdał kuiasam na pie­
rzynie, Domimkowa przetarła mn wódką oczy, 
usta i czoło, i aopiero go Hance przystawiła 
do piersi. Przypiął się kiej smok i śoichnął.

Hanka dziękowała serdecznie kumom, cału­
jąc się ze wszystkiemi, a przepraszając, że 
chrzciny nie takie, iak być powinny Borynowe- 
go dziecka.

— Urodzicie za rok czwartego, poprąwim so­
bie wtedy i odbiera! — żartował wójt, ociera­
jąc wąsy, bo już kieliszek szedł ku niemu

— Chrzciny bez oj(a, t,o jakby grzech przez 
odpuszczenia _ ozwał się  nieDacznie Jambroży

Rozpłakała się La to Hanka, aż kobiety jęły 
do mej przepijać na pocieszenie i w ramiona 
brać, że utuliwszy zaioście, zapraszała, bych 
się do jadła brali, gdyż jajecznica na kiełbasie 
już pachnęia z michy.

Jagustynka czyniła przyjęcie, bo Jóźka przy- 
śpit wywala dzieciątku, usypiając je w dużej 
niecce ze to u starej tołyski biegunów brako- 
w&ło

Długo skrzybetał} łyżki a nikto słowa me 
wypuści!

Ze zaś dzieci do sieni się naszło, i coraz to 
głowicy do izby wtykały, wójt rzucił im przy- 
garść karmelków, iż z piskiem a bijatyką wy­
toczyły się przed dom.

i — Nawet jambroż zapomniał języka w gę- 
i bie! — zaczęła Jagustynka

— Bc se po cichu miarkuje, że chłopakowi 
gospodarkę trza szykować i dzieuchę

— Gront — ojcowy to kłopot, a dzieucha — 
kumów.

— Nie zbraknie tego nasienia, nie! Proszą 
się z niem i by kto wziął dopłacają.

— Musi być co wójtowej ( kni się do małego; 
widziałam, jak wietrzyła ua płocie przyodziewę 
po swoich nieborakach!

— Pono na jesień wojt obiecują sprawić 
chrzciny!

— Przy takim urzędzie, a o czem potrza nie
zapom inają!

— A bo smutno w chałupie bez dziecińskich 
wrzasków! — .zekł poważnie

— Prawda, że i utrapień z niemi nie mało, 
ale i wj ręka jest i poci6eha...

— Specjały! I na złocie straci, kto je prze­
płaci! — mruknęła Jagustynka.

— Pewnie, że bywają i złe, za nic mające 
ojców, kwarde, ale jaka mać, taka nać, to się 
zbiera, co się zasiało! — westchnęia Domini­
kowi.

Rozsrożyła się Jagustynka, czując, że to jej 
nn ymawia.

— Łacno wam przesmiewać z drugich, że 
macie takich dobrych chłopaków, co tc i oprzę- 
dą, i wydoją, i garnki pomyją, jak najsprawniej­
sze dzienchy.

— Bo w poczuciu chowane i w posłuszeń­
stwie.

— Prawda, same nawet pysków rastawiają 
do bicia! Wypisz, wymaluj — podobne do swo­
jego ojca! Juści, jaka mać, taka nać, prawdę-

ście rzekli; a że pamiętam, coście to za młodu 
z chłopakami wyprawiali, to mi nie dziwota, co 
Jagusia do was się całkiem ndała bo takusień- 
ka. iako i wy niechby kołek, bele w czapie 
na bakier, zechciał... me odmówi z poczciwo­
ści — syczała jej nad uchem, aż tamta pobla­
dła, chyląc głowę coraz niżej.

Jagna włesnie sień przechodziła, zawołała jej 
Hanka, wódką, częstując wypiła i me patrząc 
na ikogo, na swoją stionę noszła.

Wójt schmurniał, napróżno oczekując, że po­
wróci.

Rozmowy jakoś nie szły, nasłuchiwał i cho­
dził oczyma kryiomo za Dią, gdy znowu się u- 
kazała i na podwórze przeszła.

I kobietom odechciało się pogwary; stare je­
no się żarły rozwSciekionem. ślepiami zas Pło- 
szknwa poredzała z cicha z Hanką Jeden -Tam- 
broży, co nie przepuszczał flaszce i choć nikto 
nie słuchał, plótł cosik i wycyganiał niestwo­
rzone rzeczj

W ójt się naraz podniósł niby za dom się 
wyniósł, a chyłkiem przez sad na podwórze po­
szedł Jagusia siedziała na proera obory, dając 
pić po palcu srokatemu ciołkowi.

Obejrzał się trwożnie i, pchając jej za gors 
karmelki, szepnął.

— Naści, Jaguś, przyjdź o zmierzchu do al­
kierza, to dam ci cosik lepszego.

I nie czekając odpowiedzi, do izby spiesznie 
powracał

— Ho! ho, ciołek się wam zdarzył, dobrze 
go przedacie — mówił, rozpinając kabot

— Na chowanie pójdzie, bo to z dworskiego 
gatunku.

— Profit będzie pewny, ile że młynarzowy

byk już do niczego Ucieszy się A ntek z takie­
go przychówku

— Mój Tezu! kiej on go obaczy? kiej?
— Niezadługo, ja to wama powadam, wójt, 

to wierzcie.
— Dyć wszystkich z dnia na dzień cze­

kamy
— Mówię, że leda dzień się zjuwią, cosik 

się ta przeciek z urzędu wie.
— A najgorsze co pola nie chcą czekać
— Jak  się w porę me obsieje, ta  straszno 

myśleć o jesieni!
Wóz jakiś zaturkotaf Jóżka. wyjrzawszy za 

nim, powiedziała
—■ Proboszcz z Rochem przejechali!
— Ksiądz po w no do mszy się wybierał — 

objaśniał Jambroży.
— Żt to Rocha wziął na probanta, nie Do- 

minikową! — drwiła SiAra
- Nie zńązyła się odciąć Domimkowa, bo ko­
wal wszedł, i wójt Dodniósł się do mego z kie- 
Uszkiem

— Spóźniłeś się, Michał, to gońże nas terar
— Prędko was, knmie, zgonię, bo tu już po 

was lecą..
Co j>no domówił, wpadł zadyszacy sołtys.
— A choaźcie. Piętrzę, pisarz ze strażnikami 

na was czekają.
— Psiachmać, że to n* pacierza spokojności! 

Hale cóż, urząd lucw szy .
— Odprawcie ich prędko i powracajcie...
— A bo to chwac czasu, o pożar na Podle­

siu i o wasz podkop będą penetrowali...
Wybiegł wraz z sołtysem, a Hanka wpiera­

jąc oczy w kowala, rzekła

— Przyjdą opisywać, to im rozpowiecie wszy- 
sltko, Michale

Skubał w ąsy  i wbił ślepie w dzieciaka, niby 
sięi to mu przypatrując.

— Cóż to im powiem ?... tyła, co i Jóźka po- 
ref tzi!

— Dzieucny przeciek do urzędników nie wy­
ślę, nie przystoi, a powiecie, że ile wiadomo 
z k omory niczego nie wynieśli, czy zaś co in­
szej fo nie zginęło, to już... Bogr jednemu wia 
gou to... i... — sW.epnęia pierzynę, pokaszlnjąc, 
by nie pokazać mu twarzy szydliwej, ale on się 
jeno' ciepnął i wyszedł.

—  Swiędlerz juch*! — p^zeSmiechnęła się 
leciucihne do siebie.

—  ,Że krótkie były, to się jeszcze urwa.y! — 
naniekjał Jambroż, po czapkę sięgając.

—  J oźka. urżnij im kiełbasy, niech se chrzci­
ny w domu prsedłuża

 (3ę6 to jestem, abym suihą kiełbasę
ćkj&ł ?

—  P o d le jc ie  se gorza łk ą , t y ś c ie  n ie w y ­
rzekali.

—  M ąd re ludzie pow iadają: rachuj kaszę  
kiej ją  sy p ie s z  do garnka, paliców  przy robo­
cie nie ogLądaj, ale k ieliszków  przy poczęstun­
ku nie licz ...

— Ka; g i-zysi przydzwamają, tam pijak do 
mszy służy!

PrzegadywŁ-li, nie szczędząc gorzałki, ale nie 
wyszły i dwa pacierze, kiej sołtys jął oblaty­
wać chałupy i wołać, by się wszyscy schodzili 
do wójta p-zećT pisarz* i strażników

(C. d. n>
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Czy znów radzono o nas bez nas?! Czy znów 
w siabo bronionych dzierżawach naszych bez 
oglądania się na nas zrobiono wyłom?!

Nic nie byłoby dziwnego gdyby nawet i ci, 
Którzy mają w tych sprawach coś do powie­
dzenia, zezwolili na to. Kto zna stosnnki ślą­
skie, tak dla n„s opłakane?! Jedyny poseł pol­
ski, który je zna, jest związany sojuszem z po­
słami czeskimi.

Niema komu o nas się, upomnieć. Niedawno 
straciliśmy przy wyborach gminnych Ł a z y .  
W Porembie wydział gminny ufundował szkołę 
czesaą. W Rycnwałdzie budują Czesi drugą 
prywatną szkołę ludową. Mają w planie całą 
sieć szkół, któremi zarzucie chcą miejscowości 
dotychczas przez czechizacye wcali niezagrożo­
ne, źe zdumienie wywołują tym planem śmia­
łym i bezczelnym — aie możliwym, przy stra­
sznym braku uświadomienia narodowego ludu 
śląskiego, przy ciągłych kłótniach stronnictw 
polskich na Śląsku, przy braku silnej rek? u 
odpowiedzialnych obrońców naszych spraw na­
rodowych — przy obojętności ogółu polskiego 
dla nich!

Tak źle, jak teraz jeszcze nigdy z nami 
nie było".

Tyle nasz korespondent. Rozumiemy dobrze 
jego pesymizm i obawj. Niestety, na te zakusy 
zaborcze naszych pobratymców innej niema ra­
dy, jak rozwiniecie jaknajenergiczniej akcyi 
ku narodowemu uświadomieniu kresowej pol­
skiej ludności śląsKiej. A w tym kierunku rze­
czywiście za mało robi sie po stronie naszej.

Przyjęcie delegatów pokojowych.
Korespondent paryskiego dziennika „Matm", Ju­

liusz Hedeman, który zndazł gościnę na parowca 
„Mayfiower*, podał zajmujący opis przyjęcia rosyj­
skich i japońskich delegatów na pokładzie tego o- 
krętn przez prezydenta Stanów Zjednoczonych, Roo- 
seyolta. Opis ten w niektórych drobiazgach jest za­
barwiony ruBOfilstwem, zresztą jednakże jest zaj­
mującym obrazem chwili.

Widzimy —  pisze Hedeman —  jak Japończycy 
wchodzą na szalupę, która szybko zbliża się do 
jachtu prezydenta. Bar- K om  n r  a i amabasador 
T a k a h l r a ,  tudzież ich cywilni „attacbós* ubra­
ni są w Burduty I cylindry. Wojskowi „attaches* 
mają błękitne mundury 1 wszyscy przybrani w or 
dery. Pomocnik amerykańskiego sekretarza stanu 
ministerstwa spr iw zagranicznych przyjmnje japoń­
skich gości i prowadzi ich do wielkiego aalonu, 
gdzie ich oczekuje prezydent JEŁoosevelt. Po chwili 
prezydent ściska dłoń Komary 1 Takahiry 1 prosi, 
ażeby mn przede1 „ wiono ich towarzyszy. Przema­
wia do każdego kilka miłych słów 1 ndaje się 
■ Komnrą 1 Takah’rą do małego salonn na rozmo­
wę , ku ra odnosiła się do rokow ań i trwała 20  
minnt. Bar. Komura przedłożył prezydentowi kilka 
dokumentów. Tymczasem .attaihós* przech idzają 
się po pokładzie i rozmawiają z oficerami jachtu.

Nagle rozlega się odgłos 19 Btrzałów działowych, 
które zapowiadają, że nadpływa parowiec „Chatta 
noga“, wiozący rosyjskich pełnomocników. Prezy 
dent podnosi się, idzie do wielkiego Balonn, a ró- 
w noczetiie mówi do bar. Komnry i Takahiry, któ­
rych zoBtawia w małym salonie -

—  Panowie uczynicie ml tę przyjemność i bę­
dziecie u mnie śniadać, wracając z Pcrtmouth do 
Nowego Jom u po ukończeniu rokowań.

Zjawia się wysoka postać W i t t e g c  Wchodzi 
powoli na drabinę okrętową. Za nim idą: ambasador 
Dai R o s e n , profesor M a r t e n s ,  S z i p o w ,  
P l a n s o n ,  Ko r o  s t ó w i e  c,  generał Y e r s n o -  
l o w  i kliku „attachćs*. Osoby cywilne ubrane Bą 
w surduty i cylindry, wojskowe w cicmno-brunatne 
mundury i wysokie buty Zastępca sekretarz: stanu 
Peircb prowadzi ich do salonn, gdzie Rooseyelt po­
witał W lttego serJeczrem uśclśnleniem dłoni i fran- 
cnokiemi słowami: „Cieszę się niezmiernie, widząc 
parna znowu.* W itte przedstawia swój orszak, a 
Rooseyelt podaje każdemn rękę i mówi tym razem 
po angielska „JE am glad to see yon, Indeed yery 
giad to see yon."

Zbliża się chwila przedstawienia obn Btron. Ja­
pończycy wychodzą z małego salonu. Twarze ich 
są poważne, oczy z1mne Małe ich postaci trzymają 
■lę dziarsko , lecz sztywnie. Nie patrzą Rosyanom 
w oczy Po chwili głęookiej ciszy słychać jasny, 
nieco wzrnsseny głos Rooserelta Wskazując na 
bar. Komnrę, mówi prezydent.

—  Panie W itte , mam przyjemność przedstawić 
panu bar. Komnrę.

W itte I Komura składaj t sobie ukłony i w mil­
czenia podają ręce. Następnie przedstawia prezy­
dent resztę świty obn stron. Baron R osen, jako 
były ambasador rosyjski w Tok'", jest dawnym 
znajomym Takahiry i K„mury. Ople strony wyra­
żają radość z ponownego widzenia się, rozmawia­
jąc rozmaltemi językami. Potem woła prezydent

—  Panie W itte i bar. Komura, proszę do „lun­
chu*.

Następuje pochód do sali jadalnej, Rooseyelt 
Idzie na czele. W itte 1 Komara idą obok Biebie 
w m ilczeniu, gdyż bez tłómacza nie mogą się po­
rozumieć. W itte mówi po rosyjsku, po francuska i 
nieco po niemiecku, Komura zaś tylko po japońska 
i m gielsiu. Świta idzie po dwóch: Rosjanie i Ja­
pończycy ODok Biebie, rozmawiając po przyjacielska.

„Lunch* podany na bufecie w rogn sali, składał 
się s Bałaty lodów i słodkich dań. Ani m ięsa , ani 
ryb. Roosetelt, W itte, Komura Taaahira i br. Ro-
en „ledzieli dokoła stołn , świta otoczyła ich, sto­

jąc grupami. Rooseyelt siedzi pomiędzy Wittem a 
Komurą. Mówi żywo i głośno, aie nie o polityce, 
leci o sporcie i życia na jachcie. W itte odpowiada 
po francusku, bar Komura, który rozumie rozmowę 
ale w niej ndziałn brać nie m o le , potakuje często 
głową. Rosen i Tikahira rozmawiają o swoich ro­
dzinach, o Tokio, o wspólnych znajomych.

Oto idylla pośród wojny, a przed rokowaniami 
pokojowemi.

Obrazki z Serbii.
Arandjelovac, 6 sierpnia.

Porównując nasz ustrój społeczny i  serbskim, 
narie stosnnki ze stosunkami, panującemi w Ser­
bii. musimy, cnoćby w dnchn, przyznać, że poró­
wnanie to nie koniecznie na naszą wypada korzyść. 
Chciałbym tedy zaznaczyć zasadnicze przepisy kon- 
stytucyi serpskiej i skreślić kilka szczegółów ■ ży 
cła tego narodn, który niegdyś odegrał tak donio­
słą rolę w dziejach Słowiańszczyzny i w ogóle ca­
łej Europy.

Jak wiadomo, przez dłngie, długie wieki jęczała 
Serbia pod ,arzmem tnrecklem, a okoliczność ta od-

lła się później dobitnie na jej losach. Serbia nie
„ siada y ca e alachty. Istniało ona ongi, przed

wiekami, atoli częścią w yg lrę łi w krawycb bojach 
z wyznawcami proroka, częścią, ze względów poli- 
tyczno-materyalnych, przyjęła islam i przez to sa­
mo zerwała z narodem serbskim, 'który dla renega 
tów pałał jedynie nienawiścią i pogardą. Na nstrój 
społeczny Serbów wpłynęły prócz indywidualnych 
skłonności także położenie geograficzne, oraz przy­
rodzone warunki kraju. Jako kraj górzysty, pokryty 
przeważnie lasami, nie przedstawiała Serbia ża­
dnych widoków dla kapitalizmu i dzięki temu po­
została dotychczas krajem wyłącznie rolniczym. —  
Skutkiem tego nie przyszło tn jeszcze do jasnego 
i całkowitego zróżniczkowania się klas. Tak więc 
sama przyroda spowodowała -ozwój narodn serb 
skiego w duchn czysto demokratycznym.

Niepodległość wywalczyła sobie Serbia w 1815  
rokn 1 od tego atasn datuje się jej rozkwit. Rzą­
dziły nią naprzemian dwa najbardziej zasłużone 
rody: Obrenowiczów 1 Kara iżordżewiczów, stacza­
jąc z sobą ustawiczne walki 1 nie cofając się na­
wet przed skrytobójstwem lnb rewolucyą pałacową. 
Nic więc dziwnego, że konstytucjonalizm serbski 
różne przechodził koleje; zmieniano, a nawet za­
wieszano dowolnie konstytucyę. Najdobitniej zazna­
czyły się zachcianki absolntystyczne u ostatniego 
z Obrenowiczów —  Aleksandra. Młodociany despota 
niejednokrotnie narzucał Indowi inną konstytucyę 
lnb zawieszał ją na kilka dni, byle tylko przepro­
wadzić widzimisię swojej lepszej połowy —  nkc 
chanej Drogi. Oczywiście samowola ta musiała wy­
wołać opór sknpezyny, a w następstwie i zaburze­
nia ludowe. Obecnie sKupczyna nie chciała uchwa­
lić przedłożenia rządowego co do 110 milionowej 
pożyczki, wobec czego została rozwiązaną, w no­
wych wyboracn (23 z. m.) z urny wyborczej wy- 
Bzło zwycięsko stronnictwo samodzielnych radyka­
łów, przeciwne pożyczce.

Jako państwo cawskróś demokratyczne mogłaby 
Serbia stanąć obok Szwajcaryi. Cały prawie lud 
uświadomiony, anaifańetów stosunkowo mało; król 
oez władzy, jest właściwie maryonetką w ręku 
Bkupczyny, a ponieważ posłowie nieco więcej liczą 
się z wolą wyborców, niż u nas przeto możemy 
Serbię określić jako rzeczpospolitą Indową z malo­
wanym prezydentem na czele. —  Niema tn wcale 
Bziachty, niema kapitalizmu, niema więc stronni­
ctw- ściśle rządowego, na kiorejnny się rząd mógł 
oprzeć. Ministrów, czyli rząd, wybiera krói z wię­
kszości w Izbie poselskiej; gaoinet w rodzaju Fe- 
jervary ego nie zdołałby Bię w Serbii utrzymać na­
wet pod egidą królewską. Rząa nie posiada wszech­
mocnej różdżki czarodziejskiej, nie posiada nuszegc 
osławionego 14 paragrafu. Głosowanie jest tajne, 
nie gartkami lecz gałgami, by nie krępować wy­
borców; przez tydzień przed wyborami nie woino 
urzędnikom przesłuchiwać stron, a to w tym celu, 
by zapobiedz wpływaniu na wyborców. Pod groźoą 
sądowej odpowj *dzulnosci nie wolno prefektom wpły­
wać na wybory. A n nas? Niema tu urn wybor­
czych z podwójnem dnem, urzędnikom nie zabrania 
się głosować na opozycyoniBtę, niema teroryzowania 
wyborców wojskiem, ani hyen wyborczych; no i 
kiełbasy wyborczej też n-ema.

N ie m a ta  drobnej io tery i, k tó raby  do resz ty  
zubożała ciem ne m asy Indow e; iBtnleje tylko w ielka 
lo te r ja  k la so w i, z powoda w ysokich cen dostępna 
jedynib  d la  sfe r zam ożnych. Dochody z n ie j idą na 
podniesienie ro ln ic tw a  w k ra jn , czyli n a  podniesie­
n ie  drobnej w łasności ro lnej. R ząd BerbBki n ie  po­
siada  jednego jeszcze cudów nego źródła dochodow, 
n ie  posiada p raw a  sDrzedawania trunków . W ódki 
n ie  p iją  tn  p raw ie zupełn ie , ty lko  „boskie* —  ja k  
mówi H om er —  wino, oczyw iście wyrobn domowe­
go. N iekiedy Jednak  p iją  w ieśn iacy  w m ałej ilości 
„ rak iję* , t. j. śliw ow icę, a  lek k ą  i żarow ą, k tó rą  
w domu B aal sobie w yrao ia ją , a k tó ra  tern ty lko  
różn i się od naszei, że n ie  je s t  fałszow aną. B aw ię 
w S erb ii jnż czw arty  m iesiąc, a  w idziałem  dotych­
czas jednego  ty lko p ijan icę, k tó ry , naw iasem  mó­
wiąc. słnży ł przed la ty  w  arm ii auB tryackiej, jak  
się tom głośno chlubił. N ie w olno w ieśn iakow i licy ­
tow ać całego m ają tku , choćby po uszy  tk w ił w d łu­
gach.

Gdyby u n u  do ie8tauracvl wszedł wieśniak 
w sukmanie z grzebnego płótna i kazał sobie po­
dać n. p. wina, to całe „towarzystwo* kręciłoby 
nosami —  tn zaś czegoś podobnego nie można so­
bie nawet wyobrazić. Na każdej ulicy widać re- 
stauracye pełne gości, robotnicy, w ieśn^cy, wojsko 
i „inteligeneya* siedzą razem, czytają gazoty i gwa­
rzą o polityce

N ie m a tu  chińskiego m urn  pomiędzy płciam i, 
m łoaziez płci obojej s ty k a  się ustaw iczn ie  i ży je  
z sobą zaży łej, przez co w yw iązu je  się w zajem ny, 
serdeczny, b ra te rsk i stosunek, w ykluczający  zasa­
dniczo w szelki f lir t , lub  m iłostki. K obiety n ie  pa ią  
wpraw-dzle zaw zięcie papierosów , ao i n ie  u p raw ia ją  
w szystk ich  sportów , li ty lko  d la  zaakcen tow an ia  
rów ności z b rzydszą połową ludzkości, a le  o em an- 
cypacyi m yślą z pew nością pow ażniej, n iż  n iek tó re  
nasze rozkapryszone panny . K obietv  k sz ta łcą  się 
p rzew ażn ie  w zagran icznych  szkołach 1 to  zw ykle 
za sodowo —  zazw yczaj w yb ie ra ją  m edycynę.

Zajmijmy się z kolei serbskim milltaryzmeui. Ka­
żdy z nas niejednokrotnie czytał nieraz o bezwzglę- 
dnem zachowania się oficerów n. p. pruskich, któ­
rzy lekceważą sobie ludność cywilną i obenodzą się 
z nią po swojemn, potrącając przechodniów i zacze­
piając bratalnie kobiety. W  Serbii nie ma tego. 
Oficer me należy do osobnej, uprzywilejowanej ka­
sty. on wyszedł z indu i cznje swą do niego przy­
należność; nic więc dziwnego, że najserdeczniejsze 
stosnnki panują między wojskiem a indem. Żołnie­
rze gdzieindziej muszą w lecie odbywać forsowne 
marsze podcza* tropikalnycb wprost upałów, przy­
płacając życiem kaprysy oficerów; w Serbii nato­
miast zakazał minister wojny ćwiczeń w lecie od 
gofiz. 9 rauo da 5 popołudnia

Kulturę danego narodu mierzymy nib stopniem 
wykształcenia kilku wybitnych jednostek, lecz prze­
ciętnym stopniem oświaty wśród szerokich mas lo­
dowych. W  porównaniu z Galicyą stoi Serbia pod 
tym względem bardzo wysoko. Analfabetów stosun­
kowo mało, prasa, co prawda, nade; tania, rozcho­
dzi się po całym kraju; wieśniacy uświaaomłeni po­
litycznie nie pójdą na lep frazesów pierwszego lep­
szego demagoga, Gimnazya zreformowano w dachu 
nowożytnym, greczyznę zastąpiono językami nowo- 
żytnemi; jedyny anachronizm —  ów urazową naukę 
zapewne wkrótce się osunie. F. V.

Oddanie Wawelu.
Stan Wawelu w chwili jego oddania przez 

władze wojskowe wywrzeć musiał na wszyst­
kich, komu drogiemi są te pamiątki przeszłości, 
przykre i bolesne wrażenie. Na każdym krokn 
dawało snj tn zauważyć najwyższe zaniedbanie. 
Wszędzie brud i nieporządek, wszędzie mury 
odrapane i rozwalające się. dzieazmee, szgarpy 
Wawelu, wszystkie komnaty i przejścia zawa­

lone śmieciem, które wyprowadzające się woj­
sko pozostawiło swoim następcom do usunięcia. 
Zniszczone dachy grożą przy każdym deszczu 
zalewem górnych komnat, brak odpowiednio u- 
rządzonych ścieków unosi w dół całn warstwy 
górne nieodarniowanych dostatecznie szkarp 
Zamku. Na każdym kroku zwiedzający odnńj 
dywali ślady nie licźąoej się z miejscem gospo­
darki, która wymagać będzie obecnie znaczniej­
szych nakładów.

Kraj. odbierając Wawel od wojsKowości, 
zrzec się musiał wszelkich pretensyj, z tytułu 
uszkodzenia Zamku wynikłych. Wszelkie na­
prawy wykonane być mają środkami kraju.

W najbliższych dniach przeprowadzone będą 
na Zamku najpotrzebniejsze naprawy ogrodzeń 
i dachów, mające na razie tylko na celu zapo­
biegnięcie dalszemu zniszczenia. Prócz tych ro­
bót w roku bieżącym ma być wykonaną droga 
dojazdowa przez dziedziniec zamkowy i usu­
nięte niektóre podziałK1 sal, wstawione przez 
wojskowość W ciągu zimy przystąpi p. dyre­
ktor Hendel do przeprowadzenia zdjęć Zamku, 
na podstawie których nastąpi opracowanie pla­
nów gruntownej restauracyi Zamkn. w tymże 
samym czasie dokonane zostaną badania histo­
ryczne Zamku i poszukiwania za ściennemi fre­
skami i malowidłami

Na oczyszczenie Zamku i wykonanie niezbę­
dnych poprawek niema osobnegt funduszu i 
prawdopodobnie koszta, wynoszące kilka ty­
sięcy koron, zostaną pokryte z wyznaczonej na 
rok przyszły subwencyi krajowej. Prace dozo­
rować będzie architekt p. Hende’ (k tó ry  w tym 
celn osiada w naszem mieście) i nowo miano­
wany przez Wydział krajowy mspicyent i kon­
troler restauracyi oraz zarządca Zamku archi­
tekt p. Aleksander Deuker, który odtąd stale 
zamieszkiwać będzie na Wawelu.

Na własność kraju przeszły cała wschodnia 
część Wawelu, mury i stoki wzgórza. Obecnie 
pozostaje do uregulowania sprawa przynależno­
ści parcel granicznych między miastem a kia- 
jem co do parceli gruntowych, należących do 
Zamku, jak n. p. nliczka, idąca u stóp Wawelu 
poza kościołem św. Idziego, równolegle z ulicą 
Grodzką, Iud parcele poniżej katedry, zajęte 
przez kapitnłę krakowską i t. d.

Dziś odbywają się dalsze czynności komisyi, 
delegowanej do odbioru Zamku. O godzinie 8 
udali się p. dr Wereszczyński. członek i dele­
gat Wydziału krajowego, wraz z dyr. Hendlom 
do oddziału budownictwa wojskowego, gdzie 
spisano protokół z oddania Zamku na własność 
krajn z oznaczeniem granic na planie sytuacyj­
nym i opisaniem pojedyńczych części, których 
oddanie na miejscu wczorai nastąpiło

Dla dozorowania Zamku będzie ustanowiona 
specyalna straż, składająca się z dwóch stró­
żów, prócz tego poczynione być mają starania
0 wyjednanie straży wojskowej, policyjnej i po­
sterunku straży ogniowej.

Zaprowadzenie ścisłego dororu nad zamkiem 
jest rzeczą pilną, gdyż gospodarka nieproszo­
nych gości i mieszkańców jnż pozostawiła śla­
dy. Wczoraj dla Irakn niezorganizowanej je­
szcze służby, czuwało noc całą nad bezpieczeń­
stwem zamka 6 strażaków pożarnych. Na dro­
dze prowadzącej do zamkn, gawiedź wywróciła 
kamienne słupy, chcąc się dobrać do żelaznych 
drągów łączących słupy. Gromady wyrostków
1 łobuzów wyprawiają harce na stouach Zamku 
lub bombardują przyległe parcele i ulico pnzo- 
stawionemi przez wojskowość śmieciami . gru­
zami.

Z powodu wstępnych czynności przy odbio­
rze Zamku, z powodu worowadzenia najniezbę­
dniejszych zarządzeń ze strony Wydziału kra­
jowego, zamknięto wstęp dia zwiedzających 
przez wtorek i środę.
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K r a i c w ,  8 sierpnia

Pblska kasa wojskowa. Opuszczająca Zamek 
na Wawelu wojskowość zabrała stamtąd starożytną 
pięknie okuta kasę wojskową połową polską, zna­
lezioną na Zamkn w chwili zajęcia Wawelu przez 
wojska austryackie. Konserwatorowie naszych za­
bytków historycznych zamierzają podobno poczynić 
starania o władz, aby wydostać ten cennj zabytek 
1 umieścić go w Muzeum narodowem.

19 ty8ięr-y koron dla Towarzystwa „Szkoły lu­
dowej*, na szkołę kresową*w Leszczynach, zebrał 
po dzień 7 sierpnia r. b. znany weterap obchodzący 
ze Bkarbonką i słowami: „Proszę o grosz na szko­
łę Indową* krakowskie handle 1 lokale publiczne.

I. Koło męsKie T. S. L., opiekające się tą skar­
bonką, poleca ją i nadal gorąco ofiarności publi­
cznej, przypominając, że składany do niej grosz 
idzib na obronę zagrożonej polskości.

Z Tow arzystw a „Szkoły ludowej". Skarbonki
na kupony skontowe, znajdujące Bię u firm niżej 
wymienionych, przyniosły w II. cwierCrocau r. b.: 
w handlu p. Kai ols. V\ ołkowskiego przy linii A-B, 
Rynek główny 14 kor. 27 hal., w handlu pp. Rei- 
ma i S-ki 13 kor. 45  hal., w handlu p. J. F. F i­
schera przy linii A B 24  kor., wreszcie w handlu 
nafty i mydła p. Czesława Smiechowskiego przy ul. 
Mikołajskiej 6 kor. 42  hal. Razom 67 kor. 14  hal. 
Dzięk* opiece, jaką wy manione firmy otaczają po 
wierzono Im skarbonki, przychód ze skarbonek tych, 
w porównaniu z I. kwartałem r. b wzrósł o bUsku 
siedm koron. Zarząd I. Koła męskiego T. S. L., 
dziękując szanownym tym firmom za popieranie ce­
lów Towarzystwa z prawdziwem zrozumieniem oby­
watelskich obowiązków, poieoa je nwadze pairyoty- 
cznej publiczności i prosi usilnie o nie«a ibvwanie 
w zr ania knponów do znajdujących się n nich 
saarponek T. S. L.

Wycieczka kolejarzy z Morawy zwiedzała wczo 
raj od rana do połnania na Wawelu zamek, kate­
drę, groby królewskie, później bibliotekę Jagielloń­
ską i pomniejsze pomniki. Po s. ożyciu drogiego 
śniadania w handlu Hawełki, o godz. 12 wyjechano 
do W ieliczki dle zwiedzenia salin, saąd do Krako­
wa wycieczka powróciła o g»dz. 5 popołudnia 
O godz. 6 nastąpił odjazd morawskich gości do Oło­
muńca. Na Jworcn pożegnali odjeżdżających nie­
strudzeni członkowie komitetu przyjęcia pp. Przy­
bylski 1 nadinżynier Winkler. Wycieczka składała 
się a 417  osńb, w tem 150 kobiet i trochę mło­
dzieży

Ważne dla techników. Dyrekcya krakowskiej 
wyższej szkoły przemysłowej zwraca uwagę abitu- 
ryentów, Którzy odbyli kurs specyalny 5-mteslęczuy 
dla bndowll wodnych, że pewna ilość posad do za­
jęcia jest przy ekspozyturze dyrekcyi bodowy dróg 
wcdnych (ni. Basztowa 1. 18), dokąd wnieść należy 
udoKumentowane podania

0 ekrócenle godzin pracy. Walne zgromadzę 
uie chrześcijańskich pomocników handlowych w spra - 
wie skrócenia godzin pracy- odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 13 sierpnia b. r. o godzinie. 1 0 1/* 
przed południem w lokalu stowarzyszenia knp-ców 
i młodzieży handlowej przy nlicy Wolskiej L. 14. 
Odezwę, wzywającą na zgromadzenie. za Komitet 
ściślejszy podpisali: J. Bramer, A. Gaweł, E. Ja­
rosz, Z. Slimakowski W. Solarski, J. Wantowski 
i L. Woliński.

Maturzystki licealne a m atura w  semina­
r ia c h . W  myśl komentarza ministerstwa oświaty 
do dawniejszego rozporządzenia, kandydatki, które 
mają licealne św'adectwo dojrzałości, bedą przy 
egzaminie dojrzałości w seminarynm nanczycieiskiem 
egzaminowane tylko z tych przedmiotów obowiązko­
wych, których nie zdawały przy maturze licealnej, 
a nie potrzebują zdawać ani pisemnego, ani ustne­
go egzaminu z tych przedmiotów, których znajo­
mość wykazana jeBt w licealnem świadectwie doj- 
rrałeści; otrzymują zaś całkowite świadec’ wo doj­
rzałości z ukończonego seminarynm nauczycielskie­
go, do którego przenosi się odpowiednie cenzury 
z licealnego świadectwa dojrzałości.

Z „hygieny szkolnej* obowiązane są kandydatki 
takie zdawać egzamin bezwarunkowo, z r historyi 
naturalnej* zaś tylko w tym razie, jeżeli w  liceal­
nem Świadectwie dojrzałości nie ma cenzury z te 
go przeamiotu. Egzamin ze „somatclogii* odpaat. 
u wszystkich kandydatek tej kategoryi.

Z nauki „muzyki i śpiewu* kandydatki takie 
obowiązane są zdawać egzamin dojrzałoś' i tylko 
wtedy, jeżeli w świ dectwie licealnem nie mają 
przynajmniej „zadowalniającego* postępu z nauki 
„śpiewu*.

Nowy procee konduktorów. W  dum :>l sier­
pnia b. r. odbędzie się przed Trybunałem karnym 
rozprawa przeciwko sześcin konduktorom kolejowym
0 zbrodnię kradzieży w pociągach kolejowych. —  
Sprawa kradzieży kolii brylantowej hr. Borkowskiej
1 sensacyjny proces przeciwko Pilawskiemu i spól- 
nikom nie zakończyły widocznie śledztwa gdyż 
obecny proces obejmuje csły szereg nowych faktów. 
Oskarżonych Józefa Żbika, Józefe Drożdża i Karo­
la Hałatka bronić będzie adw. dr Herman Salnfeid, 
oskarżonego Bolesława Krasuskiego dr Gertler, zas 
Kazimierze. Wierzuchowskiego dr Schorr. Rozprawę 
prowadzić będzie radca Raczyński, oskarżenie wno­
sić prokoratoi dr Obtułowicz.

Z kroniki policyjnej. Jozef Kukiełka, 2 7 -letni 
handlarz mięsem z Królestwa Polskiego, w przeje­
ździć do Ameryki zatrzymał się w Krakowie w do­
mu zajezdnym Weindlinga przy ul. L udIcz. W no­
cy z 5 na 6 b. m. z pod poduszki śpiącego Ku­
kiełki niewy kryty na razie Bprawca zaDrał pugila­
res z kwotą 70 rubli w złocie i spinkf srebrne. 
Kukiełka, który nau ranem spostrzegł brak pugila­
resu, wskazał na Jana Biieg 15-letniego chłopca, 
jako na domniemanego sprawcę kiadzieży. Zarzą­
dzona rewizya przy Biłym, który nocował w tymże 
pokoju, wykryła u niego srebrne spinki Kukiełki. 
Aresztowany Biła tłómaczy się, że Bpinki dostał 
od Roberta Eurasiewicza, 14 letniego chłopaka, ro­
dem z Częstochowy, mieszkającego również n W ein­
dlinga. Wobec tego, że Biły i Kurasiewicz jeden 
na drnglego wpierają prawo własności do spinek i 
przyznać się nie ebeą do eil radzenia gotówki, odd 
chłopaków aż do czas a wyjaśnienia sprawy osadzo­
no w aresztach „pod telegrafem*.

Z kloniki wypadków Wczoraj na Zwierzyńca 
gospodarz tak bobił lokatorkę Katarzynę Wilczyń­
ską żonę majstra murarskiego, że wezwane pogo­
towie ratunkowe odwieść musiało pobitą w stanie 
nieprzytomnym do szpitala.

Wczoraj również pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego opatrzyło Franciszka Tnrmińskiego, 15 
letniego cbłop-ka masarskiego, który wskutek nie­
ostrożności przy pracy w masarni p. Gurgula przy 
nlicy szpitalnej przeciął sobie obie ręce Wobec te­
go, te  przecięcie naruszyło „sprychową tętnicę* i 
krew buchnęła strumieniem, chłopiec ocaienie od 
śmierci zawdzięcza przytomności otoczenia, które 
przewiozło go natychmiast na Btacyę ratunkową 
WscuteK znacznej utraty k'wi Turmińskf stracił 
zrazn przytomność, obecnie jednak stan jego nie 
budzi jnż obaw.

Dwa festyny Z Wieliczki piszą nam: Dnia 13 
sierpnia w niedzielę odbędzie się w W ieliczce fe­
styn w parka imienia Adama Mickiewicza, urzą­
dzony staraniem- straży ogniowej ochotniczej, „So­
koła", Czytelni ludowej 1 Czytelni górniczej Pod­
czas festynu przygrywać będzie muzyka salinarna. 
Czysty dochód przeznaczony jest na odrestaurowa­
nie kościółka św. Sebaatyana w Wieliczce. Pociąg 
z Krakowa odchodzi o godzinie 1 minnt 30  po po­
łudniu, powrót z Wieliczki o godzinie 5 mlnat 45  
po południu, o godzinie 9 minut 20  wieczorem i 
o g' dzime 10 minut JO w nocy. Wobec tak dogo­
dnego połączenia kolejowego spodziewani są liczni 
goście z Krakowa. —  Na ten sam dzień zapo­
wiedzianym też został festyn Indowy w Sierczy 
przy Wieliczce na dochód miejscowego „Kółka roi 
niczego" i „Czytelni ludowej*. Sądzić należy, że 
oba Towarzystwa porozumieją się jeszcze przed u- 
rządzeniem dwćch festynów w jednym dnin i ter­
min jednej z zabaw odłożą, by uniknąć rozbicia 
towarzystwa i złego wyniku kasowego, przeznaczo­
nego na cel humanitarny.

Ofiara ewóiepo zawodu. Onegdaj zmarł w Ko- 
złowię dr Zygmnnt Roman D ł u g o s z ,  lekarz o- 
kręgowy i miejski w 35 roku życia. Nieszczęśliwy 
padł ofiarą swego zawodu, zaiaziwszy się tyfusem 
plamistym. Zmarły był członkiem wydziałn powia­
towego w Brzeżanacb I reprez- utacyi zarządu gmi­
ny tamtejszej. Był człowiekiem prawym, uczciwym, 
dobrym i patryotą, to też z szczerym żalem wszy­
scy przyjęli wiadomość o jego zgonie.

Marsz śmiertelny w  Jarosławiu. Jak donosi
„Naprzód* z Jarosławia w sobotę d 5 b m. pod­
czas przeglądu wojsk przez inspektora pieeboty, ar- 
cyksięcia Fryderyka, we wsi Koniaczów, skutkiem 
nadzwyczajnych upałów, żołnłetze, odziani w pełny 
rynsztunek bojowy megall gromadnie porażeniu sło­
necznemu . Porażenia miał podoono uledz pułkownik 
89 pułku piechoty, jeden oficer, jeden kadet i prze­
szło 50 szeregowców, z których 4  tego samego 
dnia zmarło w szpitalu.

Z kroniki kąpielowej. Do Krynicy przybyło  do 
d n ia  2 sie rp n ia  b. r. 5.406 osod.

Ofiara kąpieli, w  Niźmowie wydarzył się one- 
guaj bardzo smutny wypadem Oto bawiący tam 
n krewnych, pp. Urbańskich, młodziutki Jan Ho- 
hendorff, słuchacz H I roku teologii, poszedłszy 
w południe do kąpieli, do Dniestru, już z niej nie 
powrócił. Młody kleryk używał kąpieli w towarzy­
stwie dwóch księży z tamtejszej łacińskiej parafii, 
pod mostem żelaznym. Dostawszy się na ogromną 
głębinę, tnż niedaleko brzegn, koło przęsła mosto 
wegc, pomimo starań udzielenia mn przez towarzy­
szy kąpieli ratunku, straciwszy przytomność, w o- 
czach ich utonął.

Zanieczyszczenie rzeki. Z J a s ł a  piszą nam: 
Jedyną przyjemnością i dobrodziejstwem natury, ja­
kie m.asto Jasło posiada, jest rzeka Wisłoka, w któ­
rej, przy obecnie wielkich upałach, setki osob co­
dziennie się kąpie. Niestety, dnia 7 b. m. fabryk* 
destylarni nafty w Niegłowicach wypuściła do rzeki 
bocznym kanałem masę nieczystości i wielką ilość 
kwasn siarczonego, witryoleju, wobec czego całs 
Wisłoka stała się brudną i cuchnącą, tak, że o ką­
pieli ua długi czas nie ma ani mowy. Ryby. jakie 
były w rzece, zostały strute, setki fur, które dążs 
na targ do Jasła, poją w Wisłoce konie, które, je­
żeli nie padną, to mnszą chorować. Wodociąg, który 
dostarcza na dworzec koloi wody z Wisłoki do pi­
cia, gotowania i do maszyn tą zatrntą wodą wywo­
łać może na dworca epidemię.

Starostwo tutejsze dotychczas nic nie zarządziło, 
aby nieobliczalnym możliwym szkołom przeciwdzia­
łać. Może więc namiestnictwo tą drogą się dowie, 
co się w naszym powiecie dzieje, i w obronie zdro­
wia setek obywateli wyda potrzebne zarządzenia, 
a właścicielom fabryki raz na zawsze zasaże po­
dobnego postępowania.

Zmarli.
Józef K r z a r o w s k . ,  dyreK tor szKoły Indowe] 

im. św. Barbary w Krakowie, były inspektor szkół 
ludowych w Pilznle, przeżyw«zy lat 59, zmarł 6 
bm. Zmarły ś. p. Krzanowski znanym bvł jako wy­
trawny pedagog i przyjacie1 młodzieży, to też zgon 
jego bndzi żal w tych, co mieli sposooność poznać 
zalety jegu cha-aktern

2 e  s w i & u
Z Warszawy.
—  Sytuacya strejków i połączonych z niemi eks­

cesów w obecnej chwili przedstawia się jak nastę­
puje:

Robotnicy stacyi towarowej kolei petersburskiej 
w Warszawie dotąd nie stanęli do pracy i nie 
chcą tego uczynić dopóki płaca dzienna nie będzie 
podwyższona. Jnż drugi dzień żołnierze nie przy­
chodzą do roboty. Składy towarów wychodzących 
zawalone są towarami do wysyłki. Jeśli robotnicy 
nie rozpoczną pracy, stacya zostanie dla publiczno­
ści zamknięta.

Wczoraj na stacyi Łapy kolei żel. petersburskiej 
okiło stu robotników, zajmujących się ładowaniem 
materyałów opałowych, zaniechało pracy z powodu, 
że nie podwyższono im płacy dziennej z 50 na 70 
kop. Wstrzymano też ładowanie węgla na parowo­
zy, wskutek czego węgiel ładować trzeba w War­
szawie.

Wczoraj o goaz. 12 i pół w połnanie przed kan­
torem i sklepem składu żelaza Szai Prywesa przy 
ulicy Granicznej grupa, złożona z kilkudziesięciu 
mężczyzn, usiłowała biciem zmusić zajęty cn przy 
pracy robotników do rozejścia się. Padły strzały i 
rozbito kilka szyb. Trzech robotników silnie pobito 
kijami.

—  Wczoraj oKoło godz. 2 po poło dniu pomiędzy 
robotnikami brukarskimi, pracującymi nt, placu Sa­
skim, a jakimś przybyłym z miasta robotnikiem 
wynikła sprzeczka, podczas której przybyły wyjął 
nóż i usiłował uderzyć nim swego przeciwnikt. 
Rozgniewani towarzysze rzucili się na przybysza, 
który- począł uciekać. Robotnicy puścili się za nim 
w pogoń. Uciekający przez ulicę Królewską wpadł 
do gmachu szkoły ewangieliekiej i ukrył się w aalf 
na I piętrze, dogoniony jednak, został przez swych 
prześladowców zabity młotami i nożami.

—  Sześciu mężczyzn na schodach pewnego do­
mu przy nlicy Skierniewickiej zabiło sztylelami 
niebezpiecznego złodzieja, nazwiskiem Zaleski, prze­
zwanego przez towarzyszów „Kurnosem*.

W imię prawdy t słuszność!. Ponieważ w nie­
których pismach galicyjskich pojawiły się notatki 
z ostrzeżeniem przeciw Karolowi Biernackiemu, 
konduKtorowi kolei warszawsko-wiedeńskiej, przeto 
jed»n z pracowników tej kolei, p. Roman Bierna­
cki, progi nas o zaznaczenie, iż z czynami z«rzu- 
canemi Kai ulowi Biernackiemu nie ma nic wspól­
nego.

Generał-gubernaior Maksymowicz i chłopi.
Podczas pobytu fp iwangrodzie wygłosił warszaw­
ski generał-gnbernator Maksymowicz przemowę ao 
deputacyi, złożonej z 18 wójtów, i w nie;, oświad­
czył, że „stale powtarzające się w czasach osta­
tnich wrzenia i zamieszki w większości wypadków 
powstają z racyi fałszywego (!) zrozumienia prze- 
pizów prawnych i rozporządzeń władz przez lu­
dność, rozmyślnie wprowadzoną w błąd (!) przez 
ludzi złej woli*, oraz, że „władze miejscowe za­
wsze brały i biorą do serca (!) potrzeby ludności 
miejscowej, przeto lndność powinna zawsze z zu- 
pełnem zaoraniem zwracać się do rząda*.

Szkoda, że żadnemu z chłopów nie przyszło na 
myśl zapytać generał-gubernstora, na zasadzie ja 
kich „przepisów prawnych* kazał po w sadzać do 
aresztu wielu włościan, którzy domsgali się wypeł­
nienia... zatwierdzonych przez cara przepisów o sa 
morządzie gminnym! Na jakiej «asadzie władza na­
kazuje gminom prenumerować „Gazetę Policyjną*, 
„Gubern. Wiedomosti*, „Oświatę*, „Druzeskija Rie- 
czy* i „Warszawski Dniewnik*, organów, których 
chłopi zgoła nie rozumieją i uie czytają

Charakterystycznym jest to „głaskanie* chłopów 
„po ukazu* przy równoczosnem prześladowaniu ich 
na każdym kroku za każdy akt samodzielnej myśl1 
i narodowego porywu

Rabunek kasy. O niezwykle zuchwałym napa­
dzie i rabunku w Królestwie PolBkiem donosi tel. 
age". petersDurska. Oto onegdaj w nocy w Opato­
wie 40 uzbrojonych opryszków ograbiło kasę mlej- 
Bką Zabrano 2C.000 rb. Dwóch wartowników za­
bito, 3 ra niono. Pogrom trwał pół godziny. Przewo 
dniki tole graficzne poprzecinano. Napastnicy zbiegi

Katorżnik urzędnikiem do szczególnych po
ruczerć. Gazety warszawskie donoszą o następują­
cym charakterystycznym fakcie. Rok temu przyje­
chał do Piotrkowa młody człowiek o inteligentnym
wyglądzie i wytwornej powierzchowności. Przedsta­
wił on gubernatorowi listy rekomendacyjne od wy­
bitnych osób, oraz papiery służbowe i świadectwo 
uniwersyteckie, wydane na imię Kostelewa. Nazwi­
sko to nie było obcem gubernatorowi, słyszał bo­
wiem o Kostelewie, urzędnika izby szarbowej w Łom­
ży, który miał zamiar szukać posady odpowiedniej­
szej. To też Kostelew nzyskał łatwo nomlnacyę na 
wakującą p o silę  naczelnika karcelaryi rządn gu- 
bernialnego, a po kilnu miesiącach został urzędni­
kiem do szczególnych zleceń. Kostelew po: uwierał 
wiele znajomości, bywał przyjmowany w domach 
nrzędniKów miejscowych. Przed kilka dniami wyje­
chał do Warszawy, a tamtejsi agenci poznali w Ko- 
stelawie zbiegłego z ciężkich robót poszukiwanego 
katorżnika Mlchajłowa. Jbdnocześnie stwierdzono, że 
rzeczywisty KoBtelew znikł bez wieści. -Taką drogą 
Micbcjtow doszedł do posiadania papierów Kostele­
wa, wvjaśni śledztwo. Nie ulega wątpliwości, że 
popełniono tn zbrodnię. Mlchajłowa osaczono w wię­
zieniu.
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Pożar miasteczka. 0 ‘ srraBanym pożarze, które 
mu uległo w zesziym tygodniu miasto Kopyle w gu- 
beruii mińskiej —  dochodzą następujące szczegóły. 
Ogień wybuchł o godzinie 12 w nocy, ogarniając 
odrazn wszystkie domy w Rynku i przyległych uli- 
caco Spaliły się wszystkie sklepy i większe maga- 
zyuy, dom modlitwy krawców żydowskich, synagog*, 
i wielki Bethamidras. Spłonęło 100 domów mie­
szkalnych i około ISO innych budynków razem 
z ruchomościami Pogorzelcy nie byli ubezpieczeni. 
Sotki o«ób znoszą teraz nędzę —  zam iżni ludzie 
zbiednieli zapełnię.

Wieś Stefana Czarnieckiego, słynna Czarne*, 
w której się on urodził, w której chwile wolne od 
wvpraw wojennych przepędzał i w której w końefi 
umarł, zmieniła znowu właściciela. Nabyło ją To­
warzystwo akcyjne Karola Poznańskiego, znanego 
finansisty warszawskiego.

We wsi tej j68t piękna świątynia, ufundowana 
/  przez Czarnieckiego w r. 1650 Zbudowana z cegły 

i kamienia w stylu rococo, wraz z dzwonnicą, prze­
trwała do dzisiaj i zawiera cały szereg pamiątek 
po bohaterze i jego rodzinie. Wnętrze jej zdobią 
wspan'ałe sztukaterye stylowe, a wielki ołtarz na 
leży do nniaatów okazałości i smaku. Ołtarz ten, 
trzymany w stylu rococo, otacza szereg postaci ry­
cerskich, co sprawia charakterystyczne wrażenie i 
odrazu natuwa myśl, że przei rycerza musiał być 
fundowany

Prócz tego w świątyni tej przechowały się na­
stępujące pamiątki: Portret Stefana Czarnieckiego 
na desce, w postaci rycerza z buławą na koniu; 
krzyż srebrny l 1/  ̂ łokcia wysokości, z cytrą i her 
bem Stefana Czarnieckiego; kielich mały z napisem 
netmana, car Stefana Czarnieckiego i jego brata 
Wojciecha; część czapraka. tkanego srebrem., zdo- 
bvtego na Karola Gustawie, służąca obecnie za 
kaptur u kapy; dwa ornaty, biały i zielony, z her- 
nami Czarnieckich; chrzcielnica marmurowa, arty­
stycznej roboty, z herbami Czarnieckie! opis zało­
żenia Kamieni* węgiemogo z r. 1640; ławki w ko­
ściele dębowe z hemami, mały, obozowy obraz 
N. M Panuy na blasze srebrnej: trzy dzwony naj­
znaczniejsze w okolicy, z których jeden ma ważyć 
przeszłe 3 .000 fantów, wresicle kilka napisów ła 
emskich i po.skich na tablicach marmurowych, a 
pomiędz, niemi grobows tablica Stefana, na której 
wyliczone są godności i zwycięstwa wielkiego ry 
cerza.

W  pobliżu Kościoła stał niegdyś zamek, z Itó 
rego atoli obecnie nie lostało n ic , prócz domnie­
manego miejsca, nazywanego przez lad „zamczy­
skiem-4. Gzarnca przechodziła w różne ręce: w r. 
1560 dziedziczyli ją Leszczyńscy, później Działyń- 
scy, Modhszewscy, Gogolewscy i Makólscy. A teraz 
przeszło na w lasność Towarzystwa akcyj~ego izrae 
lickiego Karola Poznańskiego, które w okolicy tej 
ma rozległe dobra i zakłady przemysłowe w Nie- 
znanowlcach.

Wilhelm II w Poznaniu i Gnieźnie Gazety po­
znańskie donoszą: Cesarz Wilhelm zaniechał podró­
ży do Gniezna s a m o c h o d e m  i pojedzie k o l e ­
ją . Wiadomość ta wywołała w kołach niemieckich 
wielkie rozczarowanie I tak piszą „Posener Neu- 
este Nachrichten44, że od kilka tygodni na całej 
drodze, którą cesarz miał przejeżdżać, czyniono tak 
w miasteczkacn jak po wsiach przygotowania po­
łączone z wielkim kosztem. Miasto Poznań prze­
znaczyło 5000 marek na dekoracye uiek.órych ulic 
w dolnych dzielnicach. Naprawiono również szosę 
wiodącą do Gniezna. I to wszystKO napróżno! —  
biadają Niemcy.

Senchcyjnem morderstwem zajmuje się obe­
cnie cała Praga. Oto stróż nocny, Wacław Szanal 
czuwający nad bezpieczeństwem praskiegu Muzeum 
artystyczno-przemysłowego, został zamordowany, a 
sprawca zbroani powiesił się. Nm podstawie natych- 
mia-towego śledztwa policyjnego i miejscowych o- 
ględzin, przebieg zbiodniczego czynu przedstawia 
sie w następujący sposób Jakiś nieznany mężczy­
zna od trzech tygodni był codziennym gościem mu- 
zenm, w atórem robii szkice i zapiski. Zdaniem 
przesłuchanych urzędników muzeom, morderca ukrył 
się w niedzielę po południu w szafie sali na pierw- 
szem piętrze. Nocą boso zakradł się do sąsiedniej 
sali i chciał się włamać do szafy ze starożytno­
ściami o wartości z góra 100.000 koron. W  tej 
samej chwili, o goaz, 11 w nocy wszedł stróż no­
cny do sali, ze ślepą latarką w ręku. Złodziej rzu­
cił się na niego z nożem kuchennym, f napadnięty 
pobiegł do aparatu sygnałowego. Złodziej przeszko­
dził mu dojść do sygnału i zamordował stróża 40  
uderzeniami noża Morderca chciał następnie uciec 
do OKrodu po sznurze, wiszącym u okna, sznur u- 
rwał się jednaf; i morderca snadł z wysokości 6 
metrów, łamiąc prawą rękę i prawą nugę. Nastę­
pnie poczołgał się do pawilonu w ogrodzie, zaci­
snął na s ij ję  rzemień, a w dodatku cztery razy 
ugoaził się nożem w okolicę serca Identyczności 
mordercy nie zdołała dotąd polieya stwierdzić i 
rozesłała w tym ce.n fotografie Jego do wszystkich 
urzędów policyjnych.

Krwawa walka chłopów z żołnierzami. W Er-
laa na Węgrzech odbywał się w niedzielę wielk* 
festyn Indowy w ogrodzie arcybiskupim Na festyn 
przybzło także Kilku żołnierzy z 5 pułku piechoty. 
Ponieważ oddawna pomiędzy wolakiem a ludoością 
w Eriao panowały n«pręzone stosunki, więc i na 
festynie przychodziło do zatargów z żołnierzami, 
atoli bez poważnych naBtępstw Atoli późną nocą 
powstała sprzeczka pomiędzy pewnym parobkiem a 
i ołnierzem, do której wmięszało się kilku żołnierzy. 
Ci napadli z tyłu na parobka, przyczem wvdobvli 
z pochew bagnety. Chłopi pospieszyli na pomoc pa- 
rookowi i powstała zacięta walka, której nie zdo- 
łaia położyć kresu ani polieya, ani nawet wezwany 
oddział wojska, złożony z 30  ludzi. Wezwano kom­
panię wojska, która przybywszy na miejsce, dała 
salwę do tłumu Padło 7 cnłopów, a 13 odniosło 
rany. Przechodzący drogą chłopak został również 
zastrzelony. Ludność jest ogromnie wzburzona. —
O wypadku telegraficznie zawiadomiono minibter- 
stwo wojny.

Pożar IhuĆ '. w ielkie lasy  pomiędzy O laszi a  
S lovinka na  »' ęgrzech północnych pa lą  się ju ż  od 
3 dni. M ieszkańców okolicznymi wBi zmuszono do 
gaszenia, poniew aż nachodziła obawa, że pożar p rze­
n iesie  się na sąsiednie  lasy  rządow e D otychczas 
spłonęło 1 .000  morgów.

Zamknięcie Jomu BrY- WęglersKi minister spraw 
wewnętrznych Kristofiy polecił wlceżupanowl komi­
tatu Saros. ażeby natychi.nast aamknął dom gry, 
znajdujący się w miejscu kąpielowem Bardyowie. 
Równocześnie polecił minister przeprowadzić śledz­
two, diaczego nie zostało wykonane rozporządzenie 
minlsteryalne z dnia 21 5. r., .itńre hardyow
skiemn „klnoowi parkowemn zabroniło utrzymywa­
nia domu gry. Wiceżupan komitatu zamknął rze­
czywiście dom gry.

Mięozynarodowy kongrei anatomow oDraa-je 
obecnie w Genewie Na pierwsze posiedzenie, Które 
odbyło się w n iedzielę, przybyło 260 uczestników.

H ianow nir i przeniesienia na kolejach państwowych. 
W  okręgu krakowskiej dyrekoyi kolei państwowych za­
mianowani zostali: asystent Kazimierz Źegiestowski w 
PodgOrzu-Płaszowie laczelnikiem urzędu stacyjnego w 
Bierzanowie i adjunkt W incenty Mucha naczelnik urzę­
du stacyjnego w Bierzanowie naczelnikiem urzędu sta­
cyjnego w Ż torze.

Dalej przeniesieni zostali ofieyał Ju lian  Rybczyńiki 
naczelnik urzędu stao, jnego w Zatorze do ńyrekcyi w 
Krakowie, kon^epista kolejowy dr Leopold Stariew ski 
z dyrekryi w K raka e do m inisterstw a kolejowego w 
W iedniu, asystent Marcin Guschl bauer z Jedlicz do 
Zwardonia, oraz kan< eliści Karol ldeverin z Jasła  do 
Dębicy i Onufry Kuczonka z Nowego Sącza do Rzeszo- 
w a, asystent Leon Soleoki ze Stauisławowa do oddziała 
VII »re« 3yi w Krakowie i adjunkci Leon Czernioki

Jediioz i W ad y  sław  B iguński z urzędu ruchu w K ra­
kowie do od^ziatu VI dyrekcyi w Krakowie.

Przeniesienia. „Gameta Lwowska"4 ogłasza: Minister 
śpiew  wewnętrznych przeniósł starostów: Karola Vet- 
t-ora z Mjślenio do Grybowa, Bronisława Waydowicza 
z Grybowa do Nowego Targu, Józefa Rudzkiego z No­
wego Targn d« Chrzanowa i Ed ward* Czerniak , z Chrza­
nowa no Myślenic, oraz pornczył kierownictwo starostwa 
h irndeńskiego starszem u komisarzowi pow. Adolfowi Pu- 
nickiemu.

R e p e rtu a r orere ik i lwowskiej w Krakowie.
iVe środę: „Dziewczyna z fiołkan i" (benefis A. Lele- 

wicza).
We czwartek Apaiune, duch wodny44.
W  piątek: „Małżeństwo na ża rt44.
W  sobotę: „Madame Sherry".
Repertóar teatru powszechnego.

W e środę na benefis Edwarda Czermańskiogo: „W ie­
czór secesyjny44.

We czw artek np, cenefis Ju lii Niwińskie, .Marcowy 
k-w aier i Pajacyki44.

W  ™>Djtę: ananasy Krakowa44, farsa w 3 aktach St.
Zawolskiego, osunta na tle  stosunków k ijo w sk ic h .

W niedzielę po południu „Marcowy kaw aler44 i „ Pa­
ja _yki"; wieczór: „Krakowiaoy i górale44.

W poniedziałek z okazyi zjazdu gości z Sanoka spe- 
cyalne przedstawienie po południu: „Krakowiacy i gó­
rale , wieozór na benefis Kalinowskiego i Ryia- „Ni- 
touche44.

We wtorek ostatnie pożegnalne przedstawienie; bene- 
fis G Senowskiego i  J . Brzezińskiego, dyreatorów te a ­
tru : „Kkrakowiaoy i górale44.

Z kalendarza. W e środę 9 sierpnia: Roman; i Ju lia ­
na "m.; we czw artek In sierpnia: W awrzyńca arcyb. i 
Padli m.; w piątek 11 sierpnia Tybnrcegc Zuzanny i 
Filomeny.

WacK- słońca 9 sierpnia o godzinie 4 min. Ł'3, *a- 
ohói o godz. 7 m. 08; długość dnia godzin 14 m. 45.

Z krako łklaga abaerw atoryna. Dni* 7 sierpnia ter­
mometr doszedł od 18"6 do 25-2 O.; barom etr wahau się.

Dnie 8 sierpnia o godzinie 7 rano ataa arometro 
1 46"0 mm., termom etru 18 4 C.; — w iatr półnoono-ca- 
chodni.

Driepowiednii dla Galicy) zaohodnlcj na 8 sierpnia 
dżdżysto, dążność do wypogodzenia.

O f t ^ y a l a h t  ( K P M k O w )  ku­
puje, sprzedaj > i najmuje — fortepiany, pian - 
aa, harmonie i pltm wl© — kratowe i zagra-
liezne — nowe i przegrane — r» otówkę I 
płaty — be? zaliczki'

Dział ekonomiczny
x  Wpisy do szkoiy przemysłu drzewnego.

Dyrekcya szkoły zawodowej przemysłu drzewnego 
w  Zakopanem ogłasza, że wpisy odbędą się 29, 30, 
31 bm. Warunki przyjęcia są następujące: ukoń­
czony 13 rok życia; ukończona szkoła ludowa; pi­
semne zezwolenie rodziców lab ich zastępców; wła­
sne utrzymanie. W  braku funduszów na atrzyma- 
nie naieży się starać o stypendyum w tym wydziale 
Rady powiatowej, do którego się przynależy Przy 
wpisie trz6ba przedłożyć: metrykę urodzenia, osta­
tnie świadectwo szkolne, oraz niśclć wpisowe w 
kwocie 2 kor.

Z miejskie] centralnej targ. -.oy na bydle w ■'rakewle.
araków, 8/8 1905 r. Na dzisiejszy ta rg  spędzono: a) 
bydła rog stego rosłegt 138 sztuk, b) ja ł w ołka 42 sztuk, 
0} leli)* 165 sztuk, d) owieo i kóz 5 sztuk, e) niero- 
gaaisny 74 sztuk. Razeui 414 sztok

Woły z paszy płacone po 70 do 74 kor., woły opa­
dowe po — do — koi,,"’ krowy po 84 do 72 kor., bu­
haje po 70 do 78 kor., oielęta po 62 do 100 kor. za je- 
de*4 eetnar metryozuy żywej wagi, cielęca na sztuki po 
40 do 56 kor., merogaciznę tuuzną po 148 do 156 k o r , 
nieiogauLnę chudą po — do — kor. za jeden oetnar 
ąłctiyozoy rzeźnej wagi.

fiprzoii ano dl* miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
oleląt f nierogacizny 848 sztok, a na eksport bydła 
rogategu 71 sztok, nierogaoizny — sztuk pozosiało do 
drugiego targu  — -rtuk

Ceny powyższe obliczono bez opłaty aKoyzowej.

— — — — ■ — a— a— — a — — aaat

^ Ł r o z K flu p >  t a o  ^ s k » „
Ł w ó ir ,  8 sierpnia. 

Otwarcie III. kursu ola deslnfektorów odbyło 
się w czoraj o godz. 11 rano  w sa li w ykładow ej 
in s ty tu tu  fizjo log icznego  prof. d ra  Becka, w  ohe- 
cności g rona  zaproszonych gości. Między innym i 
by li: fizyk pow iatow y d r O btułow icz i de iega t za 
rządu  głów nego K ółek rolńiczych, d r B ronisław  
Dulęba

Po  k ró tk ie j przem ow ie k ierow n ika  kursu , Lege- 
żyńskiego, przem ów ił d r Dulęba im ieniem  zarządu  
głów nego K ółek ro ln iczych, poczem n a s tą p ił p ie rw ­
szy w ykład.

Samobójstwo W Sklepie. W czoraj o godzinie 
3 po południa odebra* sobie życie w ystrzałem  z re  
w ulw eru w p raw ą szroń  suDjekt sk lepu p. B ie le ­
ckiego przy  placu M aryackim , nazw iskiem  Zim mer. 
K o la  przeszła n a  w y lo t , śm ierć  te ż  n a s tąp iła  n a ­
tychm iast. Sam obójstw o popełnił dena t w sklepie 
p. P ieleckiego, Z im m er był w m ięszeny w spraw ę 
w ykry iycn  przed k ilku  dniam i k radzieży  na  szkodę 
p. P ie leck ieg o , popełnionych w czasie nieobecności 
pryncypał*. we Lw ow ie Dwu w innycb polieya a re ­
sztow ała i odstaw iła  do sądu k a rn e g o , Zimmera 
zaś pozostaw iła  na  w olnej stopie, poniew aż brak ło  
na  raz ie  dowodów jego  w spółw iny.

Zmarli.
I) r  K azim ierz S z c z e p a ń s k i ,  znany  lekarz , 

zm arł onegdaj we L w ow ie w 32 r oka życia. — 
Śm ierć młodego, dzielnego lekarza  w yw ołała szczery 
żal w szerokich kołach p rzy jac ió ł i pacyentów  zm ar­
łego.

I t e n  j mm  rospifiijo.
I dzisiejsze wiadomości z Petersburga, doty­

czące zamiai a ogłoszenia „ k o n s ty tu c y iz a p o ­
wiadają, że a k t  t e n  n a s t ą p i  r z e c z y w i ­
ś c i e  w d n i a  12 b. m. .Teśli atoli sprawdzą 
się, także inne doniesienia w tej sprawie, a 
mianowicie, że z projektn koiistytncyi skreślono 
wolność prasy i wolność zgromadzeń, że wybo­
ry maja odbyć się dopiero w jesieni, a „duma 
naroaowa“ zebrać się ma dopiero w styczniu, 
a dalej, że rząd zamierza blisko 25.000 wybor­
com z mtoligencyi Liberalnej odebrać prawo 
wyborcze, — w takim razie naród rosyjski no­
wy, przykry spotka zawód, a mieszkańcy Mo­
skwy nie będą mieli najmniejszego powoun do

W O Sć «  3  w KI Jt 44 A.

urządzania p a t r y o t y c z n y c h  u r o c z y s t o ­
ści !  Lecz nie uprzedzajmy wypadków

Tymczasem anarchia w państwie potęguje się 
z dnia na dzień. W B y d z e  i R o s t o w i e  nad 
Donem wybuchły rozruchy uliczne. Rewolueyo- 
nisci wywieszają czerwone i czarne sztandary. 
W Brześciu litewskim wypuszczeni z więzionia 
aresztanoi napadli na patrol wojskowy i pora­
nni podoficera i wielu żołnierzy sztyletami. Prze­
stępców uwięziono. W Noworosyjsku strejkują- 
cy robotnicy chcieli gwałtem przeszkodzić od­
jazdów* pociągu, a odpędziwszy straż kozacką 
kamieniami, zaczęli wjrywać szyny. Skoro na­
deszła piechota, tłnrn przybrał groźną wobec 
niej podstawę. Wojsko dało trzy salwy w gę­
sto zbity rłum, poczem strejknjący rozbiegli się, 
ścigan. przez kozaków. Padło 53 z a b i t y c h ,  
między nimi cztery kobiety i dwoje dzieci, oraz 
82 r a n n y c h .  Podczas pościgu kozacy schwy­
tali wiele osób i aresztowali.

W Relsingforsie w Fimandyi wczoraj popo­
łudnia zebrało się na placu Scnatorshim 20.000 
robotników i inteligencyi celem urządzenia wspól­
nej demonstracyi przeciw wprowadzenia sądów 
wojennych na politycznych przestępców Z sze­
ściu mównic wygłaskano mowy w języku szwedz­
kim i finlandzt im. Wreszcie, ponieważ obecny 
sejm finlandzki okazai się bezsilnym i za sła­
bym, zażądano zwołai-a nadzwyczajnego sejmu, 
któryby miał obradować nad zaprowadzeniem 
powszechnego prawa wyborczego Polieya ze­
zwoliła demonstrantom na spokojne rozejście się.

(Telegram y .,W Reformy* z 8  sierpnia). 

Nauczyciele języka polskiego.
Petersburg. (W. A. T. K.) r Słowo“ peters­

burskie donosi, iż prawo wykładania jeżyna 
polskiego przysługuje w s z y s t k i m  o s o b o m ,  
m a j ą c y m  t y t u ł  d o m o w e g o  n a u c z y ­
c i e l a  i n a u c z y c i e l k i

Oczekiwani*.
Moskwa. (W. A. T. K.) Panuje tn wielkie 

naprężenie wobec zbliżającego się dnia 12 b. m. 
Wiele osób mających wyjechać na odpoczynek 
letni, pozostało w Moskwie, aby być świadkami 
uroczystości. W dnm o g ł o s z e n i a  k o n s t y -  
t u c y i  spodziewana jest wielka m a n i f e s t a -  
cya,  p a t r y o t y c z n a .

Spieszą się
Petersburg. (W. A. T. K.) Obrady w Peter- 

hofie postępują tak s z y b k o ,  że jak słychać, 
ostatnie posiedzenie odbędzie się już w piątek, 
aby nie odwlekać terminu ogłoszenia ukazu o 
zwołaniu damy. Z tych także powodow ma car 
proklamować manifest nie w Moskwie, lecz w 
Petersburgu.

Kanclerz Rosyi
Petersburg. (W. A. T. K.) Jak  słychać, car 

po ogłoszeniu ukazu konstytucyjnego zamiann- 
je zaraz k a n c l e r z a  państwa. Według jednej 
wers i ma nim zostać ks. Ś w 1 a I o p e ł M i r- 
ski*, według innej S z y p o w-

Wybory rosyjskie.
Petersburg. (W. a . T. K.) Wybory do dumy

odDędą się we w r z e ś n i u ,  a w s t y c z n i u  
zbierze się d u m a  n a  o b r a d y .  Ńa razie 
w braku odpowiedniego gmacnu, duma obrado­
wać będzie w jednym z p a ł a c ó w  c a r s k i c h

Podstęp Trepowa
Berlin. Z Petersburga donoszą do pism tutej­

szych, że na rozuaz T r e p o w a  rozpoczęto 
śledztwo przeciw nczestniKom kongresu ziemstw, 
oraz wszystkim członkom stowarzyszeń i związ­
ków liberalnych, których cyfra wynosi 16.000 
do 25.u00. Ponieważ projekt konstytucyjny wy­
klucza od wyborn onoby będące pod śledztwem, 
więc cate to zarządzenie ma na celu usunąć 
od wyborów 25 .000  najradykalnlejszyoh ludzi 
ktorzyby mogli stanowić w przyszłym parla­
mencie rosyjskim niepoząuany dia rządn ży­
wioł.

Moskwa. Zamiar sądowego ścigania uczestni­
ków ostatniego kongresu ziemstw został — jak 
się zdaje — z a n i e c h a n y .  Przybył tu sena­
tor Postowskij, któremn ooleconn zbadanie spra­
wy kongresu. Chodzi on często z ks. Trube- 
ckim, Grołowinem i innymi członkami binra kon­
gresu. — Jak  słychać, w kołach rządowych 
■stnieje podejrzenie, że umiarkowani członkowie 
ziemstw po ostatnim kongresie p o ł ą c z y l i  
s i ę  z r a d y k a ł a m i .

Car wyjeżdża.
Petersburg. (W, A. T. K.) Car po ogłoszeniu 

manifestu wyjedzie na kilkutygodniowy o d p o ­
c z y n e k .  Lekarze doradzają mu wyjazd do 
Krymu.

Zaburzenia agrarne.
Moskwa (W A. T. K.) Moskiewskie Towa­

rzystwo rolnicze przystępuje ao wszechstronne­
go zbauama p r z y c z y n ,  k t ó r e  w y w o ł a ł y  
z a b n r z e n i a  a g r a r n e

Śledztwo o nadużycia.
Petersburg (W. A T. R ) Postanowiono pod­

jąć rey izye spraw, stojących w związkn z kon- 
cesyami na Jalu. Przeprowadzenie śieaztwa za­
mierzano powierzyć senatorowi C z e r e w a ń- 
s k i e m n ,  członkow komitetu dla spraw Dale­
kiego Wschodu.

Wojna czy pokój.
Wedle ostatnich wiadomości rokewenia o po­

kój mają rozpocząć się w Portsmouth jutro, 
to jest w środę. Japończycy, jak donoszą z No­
wego Jorku do Berlina, żadają podobno, ażeby 
rokowania prowadzono w języku japońskim, 0- 
świadczyli atoli, ze na wypadek oumowy zgu 
łzą się na język angielski. Chociaż W itte bar­
dzo słabo włada tym językiem, prawdopodobnie 
przystanie, ażeby rokowania toczyły się w ję­
zyku angielskim. Z powodu artykułu, w którym 
„Nowoje Wremia44 podejrzy wa bezstronność 
Stanów Zjednoczooych wobec rokowań pokojo- 
wzch, rząd amerykański oświadczył, że trzyma 
się zdała od rokowań i pragnie tylko, ażeby za­
kończyły się pomyślnie.

Londyńs)1 le pismo „Morning Post-4 otrzymało 
z Portsmouth telegraficzną korespondencyę, 
która stwierdza, że Japończycy przybyli do 
Poi tsmouth nie po to. ażeby targować się o 
kiika m>iionów funtów, albo tracić czas na re­

windykowanie wyspy, mającej nbwielką war­
tość, l e c z  a ż e b y  s t w o r z y ć  p o d s t a w ę  
d l a  w i e l k i e g o  p a ń s t w a  j a p o ń s k i e g o  
n a  l ą d z i e  a z y s t y c k i m  i taką mu nadać 
notęgę, ażeby w  przyszłość mogła spokojnie pa­
trzeć.

Japonia chce nie tylko posiąść wybrzeża 
mandżurskie, a le  z m u s i ć  R o s y ę  do s t a ­
n o w c z e g o  z r z e c z e n i a  s i ę  M a n d ż u r y i ,  
a n a w e t  do o d s t ą p i e n i a  t e j  c z ę ś c i  
S y b e r y i  w s c h o d n i e j ,  k t ó r a  p r z y t y ­
k a  do wó d  j a p o ń s k i c h ,  a t o  p o c i a g a  
z a  s o b ą  o d d a n i e  W ł a d y w o s t o k u  w 
r ę c e  j a p o ń s k i e .  Morze japońskie ma stać 
się morzem zamkniętem. Plany japońskie zwra 
cają ostrze swoje przeciwko Rosyi, a nie prze­
ciwko innym państwom. Jak  zapewima „Mor 
ning Post“, rząd amerykański miał milcząco 
zgodzić się na ten projekt Japonii. Chodzi 0- 
czywiście o to. czy Rosya przyłoży rękę. do 
takiego upokorzenia swej godności mocarstwo­
wej.

Z nlacn bojn mamy tylko jednę depeszę ge­
nerała Liniewicza, która stwierdza, ze walki 
przednich straży nie ustają. okolicy Haj- 
Iunszaj — telegrafuje Liniewicz — zbliżył się 
Inia 2 b. m oddział rosyjski do wsi Nanszan- 
szense i Suisuluszuai Tn przyjął ogniem kara­
binowym oduział japoński. Około godziny 1 po 
południu cofnął się nieprzyjaciel na wzgórza 
Oddział nasz zmusił go do opuszczenia całej 
linii frontu i zajęcia na tyłach silnie obwaro­
wanej pozycyi. — Dnia 3 b. m. wojska nasze 
prowadziły dalej oienzywę Usiłowania japoń­
skie obejścia naszych skrzydeł udaremniła na­
sza artylerya Oddział rosyjski, osiągnąwszy 
zamierzony cel, cofnął się bez strat (?!). Wtedy 
rozpoczął ofenzvwę nieprzyjaciel, aie poa sil­
nym ogniem znowu się cofnął. — Dnia 2 b. m. 
oddział nasz zbliżył się do wsi Langnnszense,
0 18 wiorst od Tangu, i wyparł Tapończyków 
z ich pozycyj*1.

(Telegr. „Nowej Reformy" z 8  sierpnia) 
Rokowania pokojowe

Portsmouth. (Ameryka.) Witte przybył tn 
wczoraj z Bostonu.

Dobre nadzieje.
Londyn. Z miarodajnych kół donoszą do „Daily 

Mail“, że s z a n s e  p o k o j o w e  znacznie się 
poprawiły w Tokio i Petersburga Rząd japoń­
ski podobno bardzo znacznie z m o d y f i k o w a ł  
swoje żądania, dotyczące odszkodowania pie 
niężnego. mając natomiast na względzie prze­
ważnie z d o b y c z e  t e r y t o r y a l n e .

Reforma Czerwonego Krzyża.
Petersburg (W. A T, K)  Główny zarząd 

Czerwonego Krzyża, według wiadomości otrzy­
manych przez petersbursKie „SLowo“, postano­
wił p r z e r o b i ć  u s t a w ę  T o w a r z y s t w a  
stosownie do doświadczenia, odniesionego p o d ­
c z a s  w o j n y  Do pracy tej powołano komi- 
syę. w której wezmą udział przedstawiciele 
czynnych podczas wojny organizacyj: ogólno 
ziemskiej, szlacheckiej i miejskiej.

te m p  i telejnlms 
wiadomości „K Reformy4'

z dnia 8  sierpnia.
Wiedeń Baron G a u t s c h  powrócił dzisiaj z 

Ischlc. ,

Nowa koncepya dla obcych.
Wiedeń. „Wiener Zlg“ ogłasza: Ministerstwo 

spraw wewnętrznych w porozumieniu z mini­
sterstwem handlu zezwoliło belgnsKiemn Towa­
rzystwa „Societć. anonyme miniere et indn- 
stnelle" w Verviers na wydobywanie węgla
1 pokrewnych produktów z s i e d z i b ą  w K ra ­
k o wi e .

Demonstracya niemiecka
Cylea. Z powodu ostrych artykułów annnie- 

mieckich w prasie słowiańskiej tłum Niemców 
tutejszych urządził hałaśliwą demonsiracyę 
przed słowieńskim domem narodowym i drrkar- 
nią gazety słowieńskiej. Gay z balkonu domu 
narodowego zaczęto lać wodę na demonstran­
tów, wkroczyła polieya i przywróciła spokój

Wilhelm ll w Poznaniu
Poznań. Cesarz Wilhelm dziś rano tn przy­

był i udał się samochodem na plac ćwiczeń 
wojskowych.

Pacnoikowie caratu.
Berlin Z Szczecina donoszą że w Kunsow 

na Pomorza wydalono 10 dezerterów rosyjskich, 
którzj się tam schronili.

Bomby w Budapeszcie
Budapeszt „Pester Lloyd“ donosi, że w so­

botę w nocy wrzucono bombę do fabryki żelaza 
„Danubins44, bomba jednak n ; e e k s p l o d o ­
w a ł a  w samej faoryce, gdyz .naczej cały 
gmach fabryczny byłbj uległ zniszczeniu — 
Wskntek detonacyi wyleciały wszystkie szyby.

Wczoraj w nocy wrzucono znowu bombę do 
faDryki skór Braci Mautnerów. — Dotąd brak 
wszelkich śladów sprawców

Krwawe starcie w Erlau.
Budapeszt Podczas wczorajszego starcia pu­

bliczności z wojskiem odmosło rany o g ó ł e m  
68 os ób ,  w liczbie tej 14 ż o ł n i e r z y .

Flota francuska w Anglii.
Paryż. p rasa francuska omawia wizytę floty 

francuskiej w Anglii i podnosi pokojowy jej 
charakter.

Portsmouth (Anglia). Wczoraj przybyła tu 
eskadra francuska, złożona z 18 o k r ę t ó w  
w o j e n n y c h .  P r z y j ę t o  j ą  b a r d z o  o w a ­
c y j n i e .  Wieczorem król Edward wydał w Oo- 
wes na cześć oficerów francuskich obiad, w 
którym wzięła także udział k r  ó lo  w a i cz łon ­
k ó w  e r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j .  — Król 
wzniósł toast, w którym wspomniał o gorącem 
przyjęciu, jakiego doznała flota angielska w 
Brest i wyraził nadzieję, że  w i z y t a  e s k a ­
d r y  f r a n c u s k i e j  w z m o c n i  p r z y j a ź ń  
m ę d z y  o b u  p a ń s t w a m i ,  a s e r d e c z n e  
p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  o b u  m o c a r s t w a ­
mi  b ę d z i e  p o d p o r ą  p o k o j u  i i s t n i e j ą ­
ce  d o b r e  s t o s u n k i  j e s z c z e  s i ę  w z m o ­

eir  L&O 8

c n i ą  Król zakończył wzniesieniem zdrowu 
prezydenta Loubeta i toastem na cześć floty 
francuskiej.

Francuski ambasador CamboD w odpowiedzi 
podniósł, że porozumienie i serdeczne stosunki 
między obu krajami są przeważnie zasmgą kró­
la Edwarda. Następnie nrzemawiał jeszcze fran­
cuski admirał Caillard, który w skaza1 na to, 
że wzajemne odwiedziny przyczyniają się do 
z a c i e ś n i e n i a  w ę z ł ó w  ł ą c z ą c y c h  oba  
n a r o d y .

Bankructwo ialuzota.
Paryż Minister sprawiedliwości Chaumiw 

przerwał nrlop 1 przybył tu celem wyjaśnienia 
kwestyi, czy w sprawie J a l u z e t a  kouieczne 
jest w k r o c z e n i e  s ą d u .  Deputowany Rom.- 
net ogłosił oskarżenie Jaluzota. że tenże tuż 
przed wstrzymaniem wypłaty mniejszych wkła­
dek zwrócił kilkaset tysięcy franków p r z y j a ­
c i o ł o m  i k r e w n y m ,  w czem Rouanet upa­
truje dostateczny powód do s ą d o wo-k a r ne- 
go  ś c i g a n i a  J a l u z o t a .

Pozoctaną w obcej ziemi.
Paryż. Według „Petit Journal", pogłoski, ja­

koby Franoya objawiła życzenie sprowadzono 
z Niemiec do Francy i zwłok zmarłych w roku 
1870/1 j e ń c ó w  w o j e n n y c h  s ą  D i 6 a z a  
s ą d n i  o n e

Pius X a katolicy włoscy
Rzym. „Osservatore Romano4* ogłasza p4smc 

Piusa X dc kierowników katolickiej akcyi so 
cyalnej we Wioszech. Papież wyraża w niem 
abolbwanib, że jego poprzednią encyklikę w 
sprawie zniesienia „Non capedit44 f a ł s z y w i e  
i n t e r p r e t o w a u o .  Opini? publiczna została 
w błąd wprowadzoną, gdyż słowom papieża 
podsunięto wręcz pizeciwnc znaczenie. Przez 
pozwolenie w  specyainvch wypadkach na bra 
nie udziale w życin publicznem, ani nie zniósł 
od pełnych sławy tradycyj przesziości, ani n ie  
z r z e k ł  s i ę  p r a w  K o ś c i o ł a  i ż ą d a ń  
s t o l i c y  a p o s t o l s k i e j .  — Pins X wyraża 
w końcu radość z powodu, że katolicy stosują 
się dc jego "ad w spiawie socyalnej organiza- 
cyi i naDomina, aby nad tem dziełem dalej 
pracowano

Plebiscyt w Norwegii
Magdeburg. Do „Magdebnrger Zeitnng" do­

noszą z Chryjtyanii: Gdy naznaczony na dzień 
13 b. m plebiscyt wyda wynik przeciwny dal­
szemu trwaniu unii ze Szwecyą, o czem nikt nie 
wątpi „storting44 raz jeszcze zwróci się do króla 
z prośbn o zezwolenie na rozwiązanie unii, a 
równocześnie ofiaruje koronę norweską pono­
wnie jednemu z synów królewskich Jeśl: król 
odmówi, korona ofiarowaną będzie księciu duń­
skiemu Karolowi, a jeśli i ten jej nie przyj 
mie. „storting44 ogłosi republikę w Norwegii.

Sprawcy zamachu.
Frankfurt. Do „Fraokfurtei Zeitnng" donoszą 

z Konstantynopola Rząd tnrecki zażądał na 
droaze dyplomatycznej od szwajcarskiej Radj 
narodowej aresztowania i wydania mn następu­
jących osób: Ritsa i jego żonę, Siloca Ricci, 
Samuela i Reginę Sahi i żonę aresztowanego 
Yoresa. Osoby te przebywają w Luzernit. Są 
to r z e k o m i  s p r t w c y  z a m a c h u  n a  s u ł ­
t a n a ,  a według narodowości Bułgarowie i Or­
mianie. Rzeczywiste ich nazwiska brzmią ina­
czej również podane zostały wraz z d o k ł a- 
d n e m i  r y s o p i s a m i  w ł a d z o m  s z w a j ­
c a r s k i m .  Na trop tych rzekomych sprawców 
łamacho wpadła polieya po ooszernem przy­
znaniu się aresztowanego Yoresa.

Katastrofa kolejowa
Spromberg (Prusy). Pociąg pospieszny, któ 

r j  stąd odszedł o godzinie 5 minut 40 po po­
łudnia. zderzył się w odległości 20 minnt od 
stacyi „z pociągiem, jadącym ze Zgorzelic (Goer- 
lita). Obie lokomotywy z d r u z g o t a n e .  Dwa 
wagony pociągu berlińskiego z u p e ł n i e  ws i e -  
b i e  w j e c h a ł y .  W s z y s c y  p o d r ó ż n i  a l ­
bo c i ę ż k o  r a n n i  l n b  z a b i c i ,  Do godziny 
10 wieczór wydobyto 7 zwtok, alb liczba Ich 
dojdzie zapewne do 20

Spromberg. Podczas zderzenia wykoleiły się 
i nl6gły zduzgotanin obie lokomotywy, 4 wozy 
pakunkowe i 5 osobowych. 15 do 20 o s ó b  
z g i L ę ł o ,  5 c i ę ż k o  r a n n y c h .

Berlin Według najnowszych doniesień zginęio 
podczas katastrofy kolejowej pod Sprembergiem 
17 osób, a 14 odniosło rany

Morderstwo w muzeum w Praaze
Praga. Polieya zdołała już stwierdzić tożsa­

mość mordercy stróża w  muzeum. Jest uim nie­
jaki S a lz  t e r ,  s u p l e n t r z  B e r n a .  (Patrz 
„Kromkę4*).

Odpowiedzialny redaktor:
W ł a d y s ł a w  P j ? c k e a o h .

Wyóawcs*
M i o h a t  K o n o p i ń s k i *

a — — ■— — — u— — — m

K i p s a  t 8 t e g r t t f i c 2 n 6 -
*fisb*fc, i ierpni*
i  k ayt *0 1 t r j  lek 1 zaktadi. kiedytkiwauo j72 60

Akcye węyicnkhsro u t i s ć ’’ kredytowego 785 — A tuy, 
* 810 96 Akoye " nlonbrn*’ 646 26 Akor-
uauderbaun . *66 — Akoyi »acjr?erelnu 569-75 Akeyi

ile. — i u3i ’ -  .  .1 : KanLa iiiyofcc-
OŁiogo 664 — Akoy* koi** psńli rowyob 676-60. a to y i
iol«I południowej 9C -. *kcye kolei 'U hsthal 449 t e
Ak v* kolei poć oon< * 587C Akoye koiei oiernlcw ic 
akie* 683 —. Akcye Aipiuy 534 60. l io y e  Rim* Murenyl
551 75 _ i:jye  1 - ai „o T o * u „ , >(.>• ieiaanego 9699 —.
Akoye Fabryki o ton' 656"—. Anjye Turę ikie tytonia wt 
886-— . Akoye ft»l*oyj*kieto Ktrpackleg. To**Łriy»łw» 
naftorrego 912 01'Jgaoj węgierski, indemnisaayjD;
96 40 twai* n ą o w i  KKU56. r '*nt* koronowa au F ,rr ćk» 
100-6 O R auta aoruuowa węgierska 96'70. 6t i. L iaij 
Tuwursyciwa kredytowego aitmsklegu 100 4“/. L ii .j
B . i i i  hipołeosnegi' 99'—. D aty  Banku hir at*
osnegr I0 ,470. 50,„ Ltety Banku hipotecinogi 112-60 
4*/, Llstj- Kank> kraiowegc 100-—. 4V,4‘/, L iatj B aar* 
arajotregc- 102 20. komunalne obligaoyt Banks lu a 
jOneg' — •—. 41/, galloyjskie obligaoye prapinajyjn* 
IG0"17 4' g au ay jłk i poiyosti krajowi s 1893 r 99‘7f 
4*/, i  ożycaka m la ttr Lw ‘i i  98 90 Lo»y turenkłe 14D50 
Marki 117-31. Rnbie 95? —.

Cukier spoi 22 76 ao 22-85. Spirytnt ataoy 38'6C do 
39 20. Naftt niesmieniona.

Usposobienie: Po prtejśoi ;wera lekkiem osłabieniu a* 
mknięoie na kupna „arb itrage1 usta.one



Nr 180. A R E F O K  M A Środa 9 Sierpnia 1905

NABOŻEŃSTWO żałobne
ca dnBzę 1 p.

Aleksandra Michalskiego
inżyniera gcmiczego, 

stai zego geologa n Petersburskim 
K^m' tecie Teologicznym

odbędzie się w Krakowie, w ka­
plicy cmentarnej, dnia 10 sierpnia 

r. b. o godzinie 81/, srana.
Po nabożeństwie nastąpi 2733 

przeniesienie zwfok ś. p. A. Mi­
chalskiego do wiasnego grobu.
Na .hrzęd te.' zaprasza Bię Przyjaciół, 

Kolegów i Znajomych Zmarłego.

Doświadczony starszy p e d a g o g  
przyjmie w r. s. 1905/6 pp. stu­
dentów, sj nów inteligentnych 
rodziców, z caiem utrzymaniem. 

W razie potrzeby pomoc w naukach. 
Karmelicka 35, I lub I II  piętro.

3687 4 O

Buchaltera
rutynowanego poszukuje się do prowa 
dzenia ksiąg w wolnych chwilach — 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admini- 

stracya „N. Reformy" pod 2 7 * 3 .
2713 2 3

Kupi; Ino wynajm;
w miasteczku lub w pobliżu, dom mie 
szkalny z ogrodem i gruntem choćby 
2 morgi. — Zgłoszenia poa Emeryt 
w Czernichowie obok Krakowa. 127311 3)

Miód szczelny patokę, bez żadnych 
d imieszek, wy syta w Mae sa<ikach po 5 hg. t  pa­
sie* własnych, joż z opłatą poozty za 6 koron 
M iń r f  n i ł t l l #  " szklanych jząsiorkach po 
T IIU U  p i  I "  y  5 rg  również z opłatą pc 
czty za 6 toron. Zarząd Dóbr ziemskich /yqm inta 
Utyóókiego w S e  nU» roi >h, Doozta Ster aowoi 

2723 1 30

A K A D E M I K
słuchacz filozofii, poszukuje leRcyi — 
Zgłoszenia p. adr. J . K. Podgórze, ul. 
2719 Czarneckiego 6. 2 8

KSIĘGARZ
do samodzielnego prowadzeni; księgarni otrzy­
ma jo id — Znijomość języka polskiego, 
ruskiego i niemieckiego w słowie i w piśmie 
bezwarunkowo wymagane Z. Z. Lwów poste 
restante. 1730

12.000 koron ulokować moina 
na 10% czystego zysku,

knpnjąc piękną realność w Podgórza, 12 lat 
•rolną od podatku, z dużym 'grodem (parcele 
budowlane). — Domy z paroelam budów] inemi 
w Krakowie i I  odgorzn do Bprzedania lab  za­
miany na majątek ziemski, dobrze się rentujący 
iur< ■ Droguerya w Podgórzu, ul Lwowska Nr. I. 

2718 1 *

Zaleszczyckie  
n ajdelikatniejsze o w o c e :

Renklody Błynne . . . .  K 4'—
crruszki muszkatelc . . „ 3‘—
Gruszki cesarskie słynne . „ 3'20
Jabłka papierówki 1 cytówki „ 2 80
Śliwki olbrzym ie.....................„ 3'—

Wszystko świeżo rwane w 5 kg. koszykach 
opłatnie » zaaczką wysyła D. H E N K E R T .  
o g ro d n ik  w Z a le sz c zy k a c h , R y n e k  IB.

2725 1 8

Telegram z Paryża.
D a lś  n a jm o d n ie j s z e  t y l k o  g r a ­

n a t y .  2695 3 O

^ ł l i r h a P T  111 rokn iniynieiyi'w l U u l l n u k  zdoiny rysownik, po­
szukuje zajęcia lnb lekcyi „ B . B . t . “  
Administracya „N. Reformy". 2691 2 o

J
abłka RajSkii K ł'50, Groszki K 3'—, Ren- 
klody K 4‘—, Śliwki olbrzymia K 3-—, 

w koszykach 5 kg. frank ze zaliczką C M. 
Telfer. Zaieszozykl, 2707 3 3

Ucznia
z ukończoną 1 lnb II gimnazjalną do 
praktyki pcsznkuje handel J. Fiałkow­

ski. rfowy Sącz. 26 u  5 o

K n o r r a  Taoioca
w żółtych paczkach, wyborna umakn doda 
jąca zapraw a rosołn, polecenia godna, zwła­
szcza dla osób mających dolegliwości żołąd­
kowe i żle jaw iących. — K n o r r* a  zup* , 
o a u a r a k a  (Tapioca ze świeżą przednią mą 
ką) -  K n o n  a  T a p io o a -  J a l l e n n e  (Tu 
pioca ze świeżemi jarzynam i) — K n o n  a  
s w i s n  p r z e m i ł a  m ą k a  — są wszystkie 
«maczuemi wybornemi, arom aty, znemi zu­
pami. — W  każdym domu bardzo pożądane.

D o s t a ć  m o c n a  w s z ę d z ie .  1980 4 4

Jarosław.
Niniejszem mam zaszyt zawiadomić 

P. T. Publiczność, źe z d n l e i u  I g o  
s i e r p n i a  l tłO S  otworzyłem

Hotel Warszawski
nowo urządzony z największym kom­
fortem, jakcteż pierwszorzędną B e -  
‘i t a n r a c y ę  i  B a w i  a r  n i e .

Z poważaniem
2673 3 3 L i n d .

p R L K r m m  k ^ w v
pi hraWô łKł p o le c a  c z ę ś c io w o

I  Rany palonej
n a jn o w sz y m  

i n a j le n s z y m s p o *  
so b e m  za  p o m o c ą

.S U n n im liliM "
KR8K.-W 00 Cenaeh

n a jn iż sz y c h .

M .  J A W O R N I C K I .
2365 34 0

I n p ń  gimn. obejmie w Krakowie 
U b fc C I I  lekcyę w trzech niższych 
klasach w zamian za mieszkanie. W y­
magany osobny DOKoik umebl. Wiado­
mość: „Major“ poste rest. Rzegocina.

2717 2 2

Pomidory
sp rzed a j kiajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach po 2 korony opłatnie 
za pięciokilogramowy kostyk. 2727 2 10

FoszttKuic 5f? panny
władającej językiem poiskim i niemieckim do 
czynnuści uiurowyoh itd. w handlu. (27212 2) 
Bliższa wiadomość w składzie druków Skwar- 

czek i Wanto weki, Kraków, Szewska 2.

Do wynajęcia.
V» i o m a  p r z y  u l .  Z i e l o n e j  1. Ż b , róg 
nl Dietla. ttą  d o  w yi. u j ę c i a  m ie s z R u n ia  
o  8 ,  4  i  5  p o L « ja « b  z Kuchniami i  przed­
pokojami. Do każdego m ieszkania należ} ła ­
zienką, umywalnia, 2 aloEoty, strych, piwnica, 
pra Inia. urządzenie wodociągowe, oświetlenie 
elektryczne. Wiadomość na miejscu. 2701 2 8

W y r o b ó w  sto la rsk ich . 
tapicerskiCb i tokarsk ich  "Wystawa nieustająca 

sprzedaje po t a A a z y o Ł  cenach

M E B L
r o ż n e g o  r o d z a j u .
Podejmuje się także w s z e l k i c h  z a m ó w i e ń ,  które 
wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancją. 7 o  >-*oH

2326 7 12 J L a l  A €  U .

Kraków, Floryańska I. 5 7 ,1 p., ;d°“ d Pijarskiej lis.

Wyższy zakład wychtiwawnzo-naukowy
H e l e n y  S L a . p l . i n s k  i e j

K ra k ó w , G ołębia 5 , 1  p., 2670 3 o
obejmuje A) VI klasowe liceum z programem gimnazyalnym bez języków sta­
rożytnych i B) 4 klasy przygotowawcze z programem szkół normalnych.

Zapis u czen ie sta łych  i dochodzących rozDOCznic się  dnia 28 sierpnia.
Egzamina wstępne i poprawcze dnia 9 września
Bliższych informacyj udziela Dyrekcya liceum codziennie od 10—12.

H

Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez T r y e s t  do N o w e g o  J o r k u  i wszelkich miej- 
scowośi i Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych paroY cach. — Zjednoczone austryackie akcyjne

Towarzystwo ż e g lu g i  w Tryeśoie

„Austro ftmericana1'
Jako jedyne aastryackie Towarzystwo Żeglnżne, które na mocy rozpurzą- 
dzenia m inistervalnego z 30. kw ietnia r. 1904 1. 21.903 upoważnione zo­

stało do tw orzenia ageacyi i zastępstw  ustanowiło

Generalną. Agenoyę dla Galicyi i Bukowiny
i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej organizacyi jest. oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez auitrya- 

bki port Tryeit.
Towarzystwo i jego agenci mają cznwać nad tern, ażeby pa­
sażerowie piacili tylko oznaczone p r z e z  Z a r z ą d  o e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 

wyjaśnień ndzielają, oraz s p r z o d a i  k a r t  załatwiają.

GENERALNA AGENCYA GGLDLUST i SP. 
w K R A K O W IE , u l ic a  L u b io r  1. 7 ,

oraz w Brodach, Podwołoczyskach. Czerniowcach, Nadbrzeżni, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Giówna Agencya we Lwowie, 

Błonie 2 i prowincjonalne Ageneye. 18O0 26 5050 ■

5 27 0

Bardzo v'ielka ilość 
osób polepszyła swój* zdrowie ' 

i  takowe utrzym uje przez uiifiraiiin

>IGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D -  C A U V IN ’A
Środek popu larny  o<l dłuższego czasu, ekono- 

, m iczny, ła tw y do użycia. Czyszcząc krew , daje się 
zastusow ać praw ie w ew szysti ich chorobach  chro- 

I nicznycb jakoto  liszaje, jrt uinatyziny, przestarzałe 
kata. y dri szc/.e, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerw ów , brak apetytu, w 

1 wszelkich zapalen iach , m dłościach, anem ii, ziem 
t traw ien iu  i pow oluem  luukcyoiiow aiiiu żołądka.,

P I U U Ł K 1  C A  U  V I N  są do nabycia  » i 
leszysfkich więkrzych aptekach śuiata, 

w P A R Y Ż U  .- 
Faubourg Suint-D cnis, J4<

j Ł r i  B A L S A M  4 R Z O Z O W Y .
Na wiosnę wypływający z brzóz sok ju ż  z za­

mierzchłej starożytności był paniom znany i pizez nie 
ceniony jako wyborny środen przeciw wiem wadom skory. 
p rzez rozumnie dobrane materye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu­
czny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie cudownew. Przez powolne odpadanie łusek odna­
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, plam, wyp.e- 

ków i t. d. Zmarszczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerzo nadaje 
świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K D r a  L e n g ie la  m y d ło  b e n ­
z o e so w e  wzmacnia bardzo działanie balsamu. Kawałki po K 120 i po 70 k

Dcstać meżna w Każdej wi^KSżej aptece, drogueryi i parinm eryi, a osahowicie- 
we Lwowie n Z R uckera, w Krakowie u W iktor. Redyka; w Czerniowcach n Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & F o rd n , irognery_, w Tarnopolu o Maroyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie n M. Adlera, J  Niesołowskiego; w Bielsku o Alfr. lit 
m er.thala i w drogueryi A. Haas. 9 21 0

D A R M O  i O P L A T N IB

p m S n S k  w y r o b ó w  t k a c k i c h
Michał Mięsowscz, Tkalnia w Korczynie.

2209 14 50

Poszukuje się na lepsze posady 
zdolnych i inteligentnych kupców. 
Znajomość korespondencji w ję ­
zykach polsko-niemieckim wyma­

gana, oraz iaucya K 1600 w gotówce 
lnb w papierach wartościowych. 

Uwzględnia się tylko zgłoszenia ruty­
nowanych fachowców. — Podania przyj­
muje administracja „Nowej Reformy" 

pod 2729. 2729 2 3

Wielkie bluno fabry­
czne w Wiedniu

postukuje ta ras  tdolnego k o r e s p o n d e n t a  
władającego biegle języ Kiem p o ls k im  1 n ie -  
m i e e k i m  w słowie i piśmie. Stenografia wy­
magana. Oferty w języka polskim i niemieckim 
wri z podaniem warnnk. w pod adresem : 

I. C. I I .  W le n  X 8  p o a t la g e r n d
B b rgerp ia tm . 2734 1 3

Proszę żądać
g r a tis  i fraaiko

megi bogato ilustrowanego oennl 
ka % prieuto 800 odbitkami tegar 
ków, wyrobów srebrnych i złotyob

HABH5 KOSRAJi
P1*1 rtza  fabryka zegarków w Briix Nr 872 

(bzeony). 2363 16 60
Prawdziwy niklowy kotw -Omont. wraz z ła;

fżzkisut zir 2 25, 3 zegarki tłr. CSC. Nieuta 
zyzyka’ Dozwolona wym, lnb zwrot pieniędzy.

‘?r!er-wmw-ł*a,*anłT*-r3»riw:jie»,«*wu»!rc[<(an»dn> jjrri zer. r. m  tuasraaa.̂ -

Z a c h e r l i r i

—*

działa znakuinicie iako nieprześcigniony „niszczvciel robactwa."
^  w ? v a r~. er*w*. — j,—

y |  Kupować atoli- „tylko we flaszkach1- 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. ^  7 9

C. k. T)yrekcya kolei państwowych w Krakowie.

n a a  i  r o w u

wmm o41. i h ja  1905 m m  czasu środiowo-europeislrieao).
Przyjazd do Krakowa, do Fodpórza 

i do Podgórza przystanku:
Oajazd z Krakowa, z Podgórza 

i z Podgórza przystanku:
4.30 r poc. usobowy Nr. 31 z Krakowa
4.47 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszi iva 
4.53 „ „ „ „ „ „ przystanku

do Ośwlęcima, przez Podgórze.-Płaszów-Skawma 
ma połączenie, w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwerni i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i W rocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr, 3 z Krakowa 
6.60 „ „ „ ,  3 i  Podgorza-Pł.

do Podwołoczysk i do Ickai, m a połączenie: 
w Tarnowie do Stróż, stąd  do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu (przy­
jazd 9'55 wiecz.); w Rmszowie do Jasła , 
a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „  „ „ „ z  Podgórza Pł.

do Lwowa, ma połączenia w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w >ae- 
ranku ku Przeworska; w Przeworsku do T ar­
nobrzega

8 30 rano poc miesz. 411 z Krakowa 
8 4b „ „ „ „ „ Podgórza-Plnszowa

do Wieliczki.
8.40 ranc pociąg osob. Nr. 6211 t  Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły
9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Kraków 
9.17 „ „ osob. r lO l2 z l’odgóizaPłaszowa
9-24 „ „ „ n „ i  » orzyst.

ni linię transw ersalną przez Podgórze Tłaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w lia lw ary i 
do Wadowic i Bielska, w S ichei do Żywca i 
Jo Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Bu­
dapesztu. Od 1 m aja do 24 czerwca i od 
16 września do 30 kw ietnis 1906 r. z K ra­
kowa do Zikopanego wóz wprosi przecho­
dzący I i II klasy.

10.30 r. poc. osob. sez. 43 z Krakowa 
10.43 „ „ „ „ 1014 z Podgórza-Płasz.
10-48 „ „ „ „ „ z n przystanku
do Zakopanego > Rabki, kursuje od 25gu czer­

wca lo  wiączuie 16 września z wozami prze- 
chodzącemi I. II, i II I  klasy z K iakow a do 
Zakopanngo i Rabki.

11.00 przed poł. pou. osob. Nr. 13 z Krakowa
11.12 „ „ „ „ z Podgórza Pł.
ao Podwołoczysk i do lo*an nu połączenia:

w Tarnowie do Stróż, stąd dc Jas ła , do N. 
Sącze,, Orłowa, Koszyc i Budapesztu: w Rze­
szowie ao Jas ia  a stąd  do N. Zagórza, Ghy- 
rowa, Stryja.

1.15 po poł poc. osob. 33 z Krakowa
1.30 „ r „ osob. 1034 z Podgórza Pł.
1-38 „ „ „ „ „ przyst.

do Suche] i Uswięcima, przez Fodgórze-Płn- 
szów-Skawinę; ma połączenia w Lalw aryi 
do Wadowiu i Bielska, w Oświęcimie do 
W iednia i W rocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ r „ z Podgórza Pł.

do Wieliczki.
i.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.4w po porad poc. posp. NT 5 z Kranowa 

do Lwowt., ma połączenia: w Tarnowie uo Stróż, 
scąd do Jas ł. i do Nowegi Sącza; do 1 lipca 
do 15 w rześnia także do Orłowa, w Rzeszowie 
do Ja-ła. a  stąd  do Nowego Zagórza. Chy­
rowa, Stryja.

3.UO po p. poc. osob. sez. 49 z Krakowa
3.12 „ „ „ „ 1013 z Podgóiza-Płasz.

'3.19 „ „ „ ,  „ z „ przyst
dc 1 kopanego i Banki kurBa,e od d. 25 czer­

wca do 15 wi zesnic w łąizuie z wozami wprost 
przechodzącemi I, i i  i III klasy z Krakowa 
do Zakopanego i Rabki.

3.15 po poł, poc osob. Nr. 25 z Krakowa 
3.26 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Słotwlny.
6.15 wieczó' poc. osob. Nr. 19. z Krakowa 
6.25 „ „ „ „ r Podgórza Pł.

do Stróż, ma połączenie w Stróżach do Nowe­
go Sącza

7.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 
7-51 r „ „ „ * Podgórza Pł.

do Wieliczki.
8.00 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa
8.13 „ „ osob 1016 z Podgórza Pł.
8.20 „ „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświ jcima, a stam tąd  do W iednia; w K»l- 
waryi do Wadowic; w Nowym Sąozu do Or­
łowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzana :h 
do Oorlic.

8.05 wieczór poc. osob. *Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.

8.38 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowt
do lokan, Budapesztu K onstancy i, -  ziąd okrę­

tem we czw artki i niedziele do K onstan ty­
nopola

9.00 wiecL j r  poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Pcdwołoczysk i do lokan.
10.55 w nocy poc. osob. Nr U  z Krakowa
11.05 „ „ r „ „ z Podgórza P.
do Podwotoozysk I do lokan, ma połączenia: 

.z Bierzauowie do W ieliczki; w Tarnowie 
do Stróż, stąd du Jasła , ao Nowego Sącza, 
w Dębicy do Tarnobrzega, N aJbrzezia i przez 
Rozwadow w kierunku ku Przew orsku; 
w Rzeszowie do Jasła, a stąu do Nowego 
Zagorza, Chyrowa i S tryja; w Przeworsku 
do Tarnobrzegu

11.40 w uocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
11.54 „ „ „ „ 1022 z Podgórza-Płasz
12.00 „ „ r „ „ „ „ przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Sochę; ma połączenia: w Skawinie do 
Dworów, w Suchej do Żywca i ao Zwardonia; 
w Chabowc; ao Zakopanego; w N. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Bnaar esztu. Z Krakowa
do Zakopanego k u rsu ją  wozy w prost prze­
chodzące.

4.20 rano pociąg osob. Nr !2 do Podgórza Pi. 
4-42 „ „ „ „ „ „ Krakowa

I  Podwołoczysk l lokan, ma połączenia w Kze
cjwio od Jasła, w Tarnowie od Jas ła  i od 

Orłowa.

t.45  rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. 
r ,  r 48 „ „ PłaSZ.

07 n r a r * 1 Ka*k»W«

z linii transwersalnej przez S uchę, Skawinę
F Ddgórze-Płasiów.

6.41 rano poc. posp. NT 2 do Podgórza-p łas«
f i50 „ „ „ „ „ Krakowa

z Ickan, połączenia w środy i niedziele przez 
Knnsiancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyij, codzień od Bukaresztu.

'7.-19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza Pł. 
7-30 „ „ n n n n Krakowa

z Wieliczki.

7 40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły

7.45 rano poo. osob. 1033 do Podgórza prz 
7-53 „ „ „ r r  „ Płss*.
8.10 „ • B 32 r Krakowa

z O sw ięcn- I Suchsj, połączenia w Spytkowi­
cach od Suchej, Wadowic, w K aiw aryi od 
Wadowic.

8.32 rano poc. osob Nr 18 uo Podgórza Płasz
8 45 „ 0 „ „ „ a r  Krakowa

z Podwołoczysk 11  Ickan, ma połączenie w Tar
nowie od N. Sącza, Stróż

10.28 rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst
10.35 „ „ „ „ „ Płaszowa

z uowięcima, " a  połączenia w Oświęcimie od 
W iednia i W rocławia; w Podgórzo - Płaszn- 
wie do Krakowa i Lwowa.

11.22 rano poc. miesz NT. 462 do Podgurza I’_
II  35 „ „ „ ,, „ „ Krakowa
z Wieliczki.

i .05 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły.

1.17 po poł. poc. os. Nr 14 do Podgórza Pł.
1.30 „ „ „ „ „ „ „ K rasow a

ze Lwowa, połąi zenia: w Rzeszowie od Jas ła  
w Dębicy od Przewo-ska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa, No­
wego Sącza, 'aa ła  i Stróż.

1.47 pop. poc. os. sez. 1013 do Podgórza-przyst.
1-5" „ „ „ - „ Płmw-
a -°4 „ „ „ „ 44 „ Krakowa.

z Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca 
do włącznie 15 września.

2.24 po poł poc puBp. NT. 6 do Krakowa 
ze Lwowa.

1.17 po poł poc. osod. 1011 do Podgórza przyst.
4-25 „ „ „ „ „ „ „ Płasz.
4.40 „ „ „ „ 42 „ K ral owa

z l..ili transwersalne] przez 3achę, Skawinę. 
Podgórze -Płaszów, ma połączenie w zagć 
rzan ch z Oorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce od Zakopanego; w Snchej od 
Zwardonia, w Kaiwaryi od Bielska, Wadowic

6 12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgorzt Pł.
6.25 „ „ „ „ „ Kraków*

z Podwołoczysk i ze Stanisławowa, ma połączę 
nie: w Przeworsku od Tarnobrzega; w T ar 
nowie od Nowego Sącza, Stróż, od Nowego 
Zagorza, Jas ła  Drzez Stróże d 1 lipca do 
15 w rześnia jd  Budapesztu i Knszyo, w Bie 
rzanowie od W ieliczki.

7.10 wiscz. poc. osob. Nr. 6216 do Kranowa 
z Kocmyrzowa.

8.55 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórz* przyst 
9.0<l „ „ 1 „ „ „ „ Płasz.
9.12 „ ,  „ 34 „ Krakowa

z uswiecima, ma połączenie w Oświęcimie od 
VTiean a i W rocławia; w Spytkowi jach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni.

9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 Ho Podgorza Pł. 
9.38 „ „ „ „ „ „ Kranowa

z PodwołoczysK i z ickan, połączenia: w Prze- 
rorskn od T arnob rzeg t; w Rzeszowie od 

Jas ła ; w Dębicy od Przeworska przez Ro­
zwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega, w T ar­
nowie od Budapesztu (odjazd 7.— rano), 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż od Chyrowa, 
Nowego Zagórza, ja s ła  przez Stróże

10.35 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do Podgórza Pł. 
11646 „ „ „ |  n Krakowa
z Rzeszowa, połączenia: w R* szowie od Jasła , 

w Dębicy od Rozwadowa, N adbrzezia i Tar 
nobrzega, w Tarnow ie od Orłowa, N. Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Ja s ła  przez Stróże.

10.41 wiecz. poc. osob. 1021 r- Podgórza-przyst. 
10.47 „ • „ r „ z 1 , Płaszowa
1 i .00 w nocy „ „ 46 z Kra-iowa

z Nowego Sącza przez Suchę, Hkawinę., Pod­
górze - Płaszów , ma połączenie: w Nowym 
Sączu od Bun ‘.pesztn Koszyc, Orłowa; w 
Chabówce od Zakopanego w K aiw aryi od 
Bieiska i Wadowic.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 bal. na stacyach c. k 
Kolei Państw ., u konduktorów, jak o te i w K ra ­
kowie w biurze spedycyjnen Bujańskiego, w 
księgarni K-zyzanowskiego, w crk .orn i Man- 
rizio, w handlu Fischera (linia A B) i w han- 
d la  Porębskiego i Zimlera.

‘S a j w l ę k s i y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

H  73* R ł o l u e
Ołowny skład ł fabryka trumien prt> n l .  i w .  l o m a s > «  I 4  (tu i przy P ia o u  Sioce- 

pańskim). Telefon Nr 331 — Filia n l. K o p e r ir lk s i 1. 6
Zal ad urządza pogrzeby dia wszystkich stanów, zała.wis sam wszystkie for 

maluośoi, uohy.ająo pozostałej mdiinie rszelkie trudy Również poaejmuje się prze 
wozu zwłok do wszystkich krajów £uropy.

Na żądanie kplatt w ratach mlealęcsnych.
Pcshkdając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieozne ezasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania z* miernym czynszem mie- 
■ięoznym

IJTffl : Niektórzy z urzedsiębioroi^w k akowskich ogłaszają, i i  mają własny
wyi 5 trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ż a d e n  z nich nił ma fachowego 
w yaształce-ia, a temsamem i trumien wyrabiać mn nie wolno, a tylko j« j den, jauo 
maj iter narsid prawo to mam 1 faktyoznK trumny w yii biam. 180J 21 O

I
% Lin kara* Literacki^ w Krakowie, ni. J»gieuo&ska 10, Kk»ć-ja ikraka. u  L. B , GóraL.


